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Prenumeratą przyjmuje sią tylko od igo do ostatniego dnia w miesiącu. — Listy z pieniądzmi i prze­
kazy  pieniężne na prenumeratą i ogłoszenia (inseraty) uprasza sią nadsyłać franco  do Administracyi 
Czasu w Krakowie. — L isty  reklamacyjne niezajńeczętowane nie podlegają opłacie pocztowej. —

Listów niefrankowanych nie przyjmuje sią.
E tę k o p ls m a  nadsyłane Redakcyi nie zwracają sią, lecz bywają niszczone.
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WaileiJane ('na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 3o cent. za każdy raz. 
Dołąezenta do „C se»s*‘» (prospekta, cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmują sią za ceną I złr. od j 
ioo egzem, dla zamiejscowych, a 5o cent. od roo egzem, dla miejscowych prenumeratorów. — Naleźytośfi* 
uprasza sią naprzńd nadesłać przekazem pocztowym. Ogłoszenia 1 prenumeratę przyjmują* 
we Lwowie Aj e n c y a  »CZASU« w głównym składzie tytoniu Nr. i przy ulicy H a l i c k i e j  Nr. 4 1'\ 
w wyłącznie p. Adam, Rue Clćment 4; (prenumeratą p. Wincenty Raczkowski, Faubourg -
Poissonićre 33); w Wiednia pp. Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem; 
Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2 (także w Pradze), R. Mosse 
(także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), G. L. Daube & Comp. (także w Frankfurcie

n. M.) Rotter & Comp.

K raków  2 2  kw ietnia.
Nareszcie seminaryum nauczycielskie mę­

skie w Krakowie ptrzymało stałego dyre­
ktora. Wobec niezwykle przeciągającego 
się prowizoryum, dla zakładu naukowego 
tak szkodliwego, musimy załatwienie tej 
sprawy po znanych wypadkach, i naszych 
z  tego powodu uwagach nazwać miłą nie­
spodzianką, a zarazem zaznaczyć, iż powo­
łanie na tę posadę pedagoga nie małej 
w naszem mieście zasłagi i powagi wywo­
łało ogólne zadowolenie. Ze wszech miar 
godnym następcą zmarłego Józefczyka jeBt 
Wincenty Jabłoński, dotychczasowy dyre­
ktor tutejszego seminaryum nauczycielskiego 
żeńskiego. Od dawna zdawał on nam się 
Wskazanym na tę posadę, nie mając jednak 
w zwyczaju wymieniać osób, ograniczaliśmy 
Bię tylko na przytoczeniu warunków, jakich 
od kandydata żądać należało. W tym wy­
padku zachodziła jeszcze i ta okoliczność, 
iż wiedzieliśmy jak trudno przyszłoby mu 
rozstać się z zakładem, którego pierwszym 
był dyrektorem i niejako organizatorem. 
Przejście więc Jabłońskiego do seminaryum 
męzkiego jest z jego strony poświęceniem 
dla dobrej sprawy. W czasie trzydziesto­
letniej blizko pracy nauczycielskiej w na­
szem mieście jako profesor gimnazyum Sw. 
Anny, a od czasu utworzenia seminaryów 
nauczycielskich dyrektor, jak już nadmie­
niliśmy, seminaryum żeńskiego, zdobył so­
bie Jabłoński opinię sprężystego, zdolnego 
wzorowego nauczyciela i kierownika, a oso- 
bistemi przymiotami, umiał sobie jednać 
serca tak młodzieży, jak i kolegów, a za­
razem i tych wszystkich, którzy się z nim 
bliżej stykali. Nominacya też jego ze wzglę­
du na dobro zakładu powitaną została ogól- 

, ną sympstyą i  słusznie uważaną, byd może 
za zapowiedz powrotu do.ńormamego stanu 
i prawidłowego dalszego rozwoju zakładu, 
który w ostatnich czasach był widownią 
bolesnych wypadków, a dotąd nie przestaje 
być przedmiotem ogólnej o swą pomyślną 
przyszłość troskliwości.

Tym sposobem załatwioną została jedna 
z kwestyj poruszonych w uwagach naszych 
o potrzebie reorganizacyi seminaryum nau­
czycielskiego męzkiego w Krakowie. -Drugą 
nie cierpiącą zwłoki, a nie mniej ważną 
sprawą jest potrzeba zamianowania kate­
chety, wyłącznie dla jednego seminaryum. 
Obecnie zamianowano, wprawdzie tylko 
tymczasowo, ale znów jednego katechetę 
do obu seminaryów. Lękamy się aby to 

f prowizoryum znów za długo nie trwało i 
nie utrudniło katechecie jego zadania. Nie 
zatrzymujemy się dziś dłużej nad tym przed­
miotem, bo zdaje nam się, że przyjdzie nam 
do niego jeszcze powrócić, gdyż śledzić 
będziemy troskliwie rozwój tej instytucyi, 
którego się po nowym dyrektorze nie wąt­
pliwie spodziewamy. Czego zaś pragniemy, 
wypowiedzieliśmy niedawno.

Atoli zamianowanie dyrektora semina­
ryum męskiego wywołuje potrzebę obsa­
dzenia opróźnionój przez tegoż posady dy­
rektora tutejszego seminaryum żeńskiego i 
to obsadzenia jak najrychlejszego, jeżeli 
zakład nie ma znów jak nas smutne, nie­
stety, doświadczenie poucza, ucierpieć przez 
długo trwające prowizoryum, co byłoby tem 
boleśniejszem, że zakład ten jest w pełni 
swego wzorowego rozwoju, co czyni pra­

wdziwy zaszczyt ustępującemu dyrektoro 
wi, ale też i koniecznie wymaga niezwło­
cznego zamianowania takiego następcy, 
któryby umiał w wytkniętym kierunku nad 
dalszjm jego rozwojem z równą gotowością 
dalćj pracować.

Nominacyą dyrektora seminaryum mę 
skiego dowiodła władza szkolna grunto­
wnego rozpatrzenia się w Btosunkach miej 
scowyeh, jak również trafnego wyboru oso­
by, którćj ciężkie brzemię zadania w da­
nych warunkach, ułatwia gorące poparcie 
wszystkich uczciwych ludzi, z jakiem się 
zaraz na wstępie do nowych obowiązków 
spotyka. To nas napełnia niepłonną nadzie 
ją, że i na stanowisku dyrektora semina­
ryum żeńskiego mając li tylko dobro za­
kładu na celu, postawi władza człowieka, 
któryby się cieszył ogólnem, a zasłużonem 
zaufaniem i to zaufanie zdołał usprawiedli­
wić i wzmocnić, swą dalszą umiejętną i 
gorliwą pracą.

K0RESPONDENCYA „CZASUit
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O  Wczoraj w kościele ś. Jana odbyła się uroezy 
stość wyświęcenia X. Sylwestra Be^ferstowicra na bi­
skupa Jaliatsoppliteńńclego in partibus infidelium 
Obrządku dopełnił metropolita Seabratowics w przy­
tomności arcybiskupów obu katolickich obrządków 
łacińskiego i ormiańskiego oraz biskupa przemyskiej 
dyeuezyi księdsa Stupuickiego i licscego klsru wszy­
stkich obreądków. Władrę świecką reprezentował 
namiestnik hr. Potocki, wiceprezydent Zaleski i rad­
ca LObl. Usiwersytet cały zaproszony, Ucznia pm - 
był na uczczenia dotychczasowego kolegi, giyź X. 
Sesabratowies wykłada dogmatykę kościelną ns 
wszechnicy lwowskiej. Po n&boisfistwie, które trwało 
kilka godein, wssyscy zaproszeni geście udali się do 
pokojów Metropolity śłożyć pbwinasawafciaJfi®wewy- 
śwfęconemu biskupowi; prsyczea szczególniej ude­
rzyła pełne serdecznej życzliwości przemówienie ar­
cybiskupa Wierzchlejskiego.

Podczss uczty wznoszono wiele toaBtów witanych 
zawsze śpiewem „mnohoja lita**, a tu znowu naj­
więcej znaczenia migła mowa rektora Uniwersytetu 
Bilińskiego, który podniósł stosunek uniwersytetów 
do duchowieństwa, mówił o zaszczytnej dla uniwer­
sytetu lwowskiego tradycyi, że s katedr jego już 
kilkakrotnie powoływano profesorów na godność bi­
skupią. Właśnie teraz z ż&lem przychodzi uniwer­
sytetowi żrgaeć dobrego kolegę, ale pociesza pozo­
stałych ta myśl, że sowomianowany ksiądz biskup 
na tem trudnem stanowisku odda znakomite usługi 
krajowi. Następnie rektor mówił o duchu zgody 
w jakim dotychczas zawsse działał X. Sambratowici 

wyraził nadasieję, że tego samego ducha wniesie 
w zarząd dyecezyi tej kazimierzowskiej ziemi. Dość 
długie przemówienie rektora, którego ta tylko treść 
krótką podsłe®, zostało przyjęta jednogłośnie okrzy­
kami, a X. biskup serdecznie es łsasai w oczach 
dzi«feowsł rektorowi.

W dniu wczorajszym wssysoy członkowie Wydzia­
łu krajowego udali się do Wiednia m  uroezptość 
m bmrgo wesela. Zdecydowano się, że wszyscy 
członkowie Wydziału in gremio złożą żyesenia u 
stóp tiros a ; pasuje więc teraz supełae bezkrólewie, 
a tylfeo najważniejsza beżącs sprawy gałatwigją na­
stępcy etlonków Wydalała pp. Sawczyfisfei i adwo­
kat Bieliński.

Zapewne przyjazd crłoaków Wydziału z Wiednie, 
około końsa tygodnia spodziewany, pozwoli es usta­
lenia wątpliwej dotychczas d&ty zwołania sejmów, 
mianowicie gaś galicyjskiego. Wydsirł krajowy przy­
gotowuje się zawsre na połowę m»ja i już zaczyna 
rozsyłać posłom wnioski wydrukowane. Pomiędsj 
wniOEkami gotawemi znajduje się projekt ustawy 
drogowej, który sostał ponowiony bez żadnych sin lsn , 
albowiem Sejm poatasowił wejść w obrady szczegó­
łowe i W y d ał sądzi, że taras dokona rozpoczęte­
go dzieła.

Również pocawia Wydział projekt statutu dl* 
zdrojowiska Krynica - Słotwina prawie bez żadne 
smiany. W projekcie tym ma nastąpić przymusowe 
utworzenia gminy zbiorowej s gmia i obszarów Kry­
nicy i Błotwiny, a zarazem wskaiana gą zasady 
odrębnej organizacji g®iny, wymagającej osobnego 
statutu.

Za sprawozdania o zarządzie finduszu szkolnego 
przekonywamy się, że w •?. 1877 Rada Bzkolna 
prgekroesyła preliminowany bu§ł£at o 55,465 złr, 
że jednak na pokrycia wynikającego stąd niedoboru 
są jeszcze oszcsędacśei s roku 1876 w sumie 120 
tysięcy zł?., a przeto ‘bez trudności przyjdzie za­
dośćuczynić tej potrzebie. Słychać jednak, że wpro­
wadzenia w życie ustaw szkolnych wsmagal co 
raz więcej potrzeby funduszu szkolnego i że Rada 
szkolna, aby wykonać o ile aoSea pnatanowiCBia 
zmuszoną hędsie zażądać znacznie wyższych niż 
dotąd kredytów, a w takim razie, jak twier­
dzą, poteefcy funduszu szkolnego mogą spowo­
dować konieczność podwylssenis dodatku krajowe­
go do podatków aż do wysokości 3 centów, tea- 
bardziej, ża nie można Bię spodziewać, aby udało 
sig równocześnie zaprowadzenie oszesędnośd w in­
nych rubrykach buóżcta krajowego.

Sprawa rosruchów ws Lwowie z powodu po­
chodu z pochodniami ufEąćteś&ego na cześć posłs 
H&usnera w dniu 16 listopada, znalazła epilog 
w wykonaniu wyroku na poruczniku Wolskim. O 
ficertaa został stawiony przed s |d  wojenny, wsku­
tek zeznania dwóch policysir&ów, że widdeli jakie­
goś ofisera a czerwonemi wyłogami, który krzy 
czai na nich, komenderował rechts-wn, a wresicie 
dobył ss&bli dla zniewolenia ich do ucieczki. Przy 
rozprawia przed sądem wojennym pierwsrćj instan­
cy?, ci dwaj polićyanei utrzymali swoja zeznanie i 
uznali p. Wolskiego za tego samego oficera, który 
tak miał zachować się w ciasie zajść pamiętnego 
wieczora 16go listopada. Wolski a zarazem kilku­
nastu innych świidków odwodowy* h, między któ­
rymi było tskże dwóch innych pelieyantów zezna­
ło, że wprawdzie OBkarf ony znajdował się na placu i 
nawet wola! na policję stawając pomiędzy publi­
cznością a policją, ale pslessa nie dobywał, a na 
wet dobyć go nie mógł, gdyż lewą rękę trzymsł 
w kieszeni a w prawćj miał ciągle zapalone cyga­
ro. W skutek tego sąd pisrwezśj instancji był u- 
wokił Wolskiego od zarzutu, ale sąd wyższy i 
wreszcie senat wojBkowy do spraw karnych w Wie 
dnia usnaty go^w ia^a Łf.staaąlj ną trzymiesięcz­
ny areszt u profosa oraz pozbawienie godaości ćfi- 
carsłdój. Właśnie przed kilkoma dniami odczytano 
p. Wolskiemu ostateczny wyrok i natychmiast przy- 
stąpiono do jego wykonania, a więc do odjęcia mu 
odznak cficerskśeh i uwięzienia.

*  n a d  g - r a n lc y  r o s y j s k i e j  17 kwiet.

Nowy ukaz carski zmieniający podatek zwany
„pogłównym** (podu-szny) i nakazujący wydobycie 
innych sposobów poboru zamieniających ten poda­
tek, mimo radości i pochwał dzienników rosyjskich, 
jeBt tylko zręcznym manewrem otumanienia — wy­
baczcie ten wyraz miejscowy opinii publicznej, bez 
rzeczywistej korzyści dla kraju; owszem, nawet mo­
że on być tym półśrodkiem, który klasy opodatko­
wanej nie zadowolni a inne zniechęci. Nie mam 
dokładnych źródeł, ażeby osądzić, jakiej ilości do­
sięga ten podatek w Rosyi, gdzie przeważnie cięży 
na ludności w guberniach, które mają mało ziemi, 
a są gęsto zaludnione. Tam rzeczywiście być mo­
że, iż zamieniając ten podatek „pegłówny® m 
„gruntów?" (od diasiatiny), repartyeya opodatko­
wania będsi® sprawiedliwszą. Ograniczam się tylko 
aa tych wiadomościach, jakiś mi są dostępne, to 
jist na guberniach zachodnich Rosyi, ćsyli o „kraju 
gabrenym".

Trudno uwierzyć, nie mając prssed sobą Okład 
naho lista, jafcisgo rodzaju r-olatki płaci ten kraj, 
a osoblMs w jakiej proporcji. Okładnoj list jest 
to drukowani! tablica podatkowa, którą Kazna 
czejstwo (bióro skarbowe) teldego powiatu, roz­
syła co pól roku do gmin i właścicieli ziemskich, 
da i jsifego rodssju podatki mają płacić. Ta re- 
partyeya robi sfe co roku w Itbia skarbowej k&> 
•dej gubernii {Kazinnoj pałacie). Otóż s kilkudzie­
sięciu te  kich Okładnych listów różnych gubernij 
widzimy, że gminy i obszary wolne, do gmin nie 
aalefąca „Ziemi* obywatelskie (Pomieszczyczyja 
ziemli) pł&cą: Gosudąrsttoennych (państwawyeił),

Czastnych (prowincjonalnych), Ziemskich (miejsco­
wych) przecięclowo po 10 kopiejek za diesiatinę 
(dwa morgi polskiej miary), a na Mirowyja ucz- 
reźdenia (sądownictwo przeważni*) i prawosławne 
duchowieństwo przecfęciowo 20 kop. na diesiatinę. 
Zwróćcie uwagę, ie w kraju, gdzie połowa obsza­
rów ziemi, licząc w to lasy, należy do właścicieli 
katolików, podatek ten na prawosławne duchowień­
stwo wyrównywa liczbie wszystkich innych podat­
ków za wyłączeniem na mirowyth i stanowi */■ 
część ogólnego podatku; skarb zaś państwa, do 
którego tylko wpływają gosudcirstwiennyja podati, 
pobiera zaledwie czwartą część całej sumy. Sło­
wem, podatek na mirowyth i popów ma się do 
innych podatków jak 2 do 1. Dodawszy, że każde 
cerkiew ma gruntu ad minimum 30 diesiatin. że 
przychód parafialny (casuel) pozostawiony ad libi 
tum, jeżeli nie prawem to zwyczajem, niech to was 
nie dziwi, że Ind powtarza: „szczo popom tylko 
kity dobre na switi, bo z iywoho i  z  martwoho 
zderajut“. Ale wracam do główntgo przedmiotu 
do podatku „pogłównego". Podatek ten w Zabra­
nym kraju jest przecięeiowo po 80 kop. na głowę 
męską, a w stosunku do ziemi po 20 kop. na die- 
siatinę. Zważywssy z drugiej strony, ża obszary 
dworskie płacą kontrybucyę, która najmniej wyno­
si po 20 kop. na diesiatinę, wypada, że w obec­
nym stanie opodatkowania, zawsze w krajach za­
branych — ilość podatku, jaki płacą gminy, zró­
wnoważą się z tą ilością, jaką płacą inni właści­
ciele ziemscy. Zamienić więc ten podatek pegłó- 
wny innym, rozkładając go na grunta dworskie, 
jak to projektują dzienniki rosyjskie, byłoby wielką 
niesprawiedliwością. Dodajmy do tego, że te obsza 
ry po la  gminą opłacają podatek pośredni, jako to 
procent od przejścia majątku z rąk do rąk, do 
chodzący do 6% — prawo Btemplowe od kontrak­
tów osobliwie dzierżawnych, wekslów i różnego ro­
dzaju skryptów, których lud albo gmina nie zna i 
nie używa.

Jeżeliby rzeczywiście rząd rosyjski chciał zrobić 
ulgę Masie najliczniejszej w podatkach, to nie w 
te® źródle pogłównego opodatkowania tej ulgi szu- 
kaćby powinien. Podatek pogłówny zmniejszy wpra­
wdzie ciężar w miejscowościach ludnych i mających 
przeto mało ziemi, ale musi koniecznie przeciążyć 
lud w miejscowościach mających więcej ziemi, cho­
ciaż z powodu kultury i różnych lokalnych warun­
ków nie zawsze rolnik posiadający więcej tóemi jest 
bogatszym od tego, który ma mniej. £łres.*fą, ile 
to niesprawiedliwości będzie  ̂popełnionych tej 
repartycyi podatku gruntowego w kraju, gazie c 
kadastrze mowy być nie może. Tem przeto nowem 
źródłem ulgi w podatkach nie powincn być poda­
tek „pogłówny", który tylko źle i barbarzyńsko 
brzmi, a zresztą nie jest niesprawiedliwym i prze­
ciążającym ludność rolniczą, jak to widzieliśmy wy­
żej, podobnie jak to Jest z podatkiem ogromnym 
na mirowych i popów. Tej ulgi szukać trzeba w 
zmianie podatku od trunków, tak zwanej akcyzie. 
Z ksiąg i kwitów zarządu akcyzowego łatwo się 
dowiedzieć, że każda osada wiejska konsumuje wód­
ki przeciędowo na rok co najmniej 5 wiader (wia­
dro 5 litrów), za co płaśi się 20 rub. Br., a że 
wódla nie kosztuje więcej jak 1 r. sr., a zatem 
każda osada wiejeka płaci podatku 15 rub. sr., 
to jest tyle, ile wynosi wszelkiego rodzaju podatek 
gruntowy, pogłówny i czynsze od ziemi z umorze­
niem sumy kapitalnej wykupowej. Ten więc poda­
tek wódczany potrzebaby zmniejszyć. Ale czem za­
pełnić niedobór skarbowy, ot® Bbasowawszy wszy­
stkie mirowe dykasterye zastępując je urzędem 
wyborowym a więc i bezpłatnym, tudzież zastę­
pując podatek na prawosławne duchowieństwo, 
podatkiem riądowym; takim sposobem otrzyma się 
>o 20 kop. na diesiatinę, to jest rachując od 100 
milionów diesiatin, 20 milionów rubli powiedzą mi, że 
odjęcie dochodu duchowieństwu jest środkiem rewoln- 
cyjaym i niesprawiedliwym; nadto odpowiem, ża usta­
nawianie podatku, tego było też miarą rewolucyjną 

nastąpiło dopiero po uwolnieniu chłopów. Jeżeli 
priy psńszczyźaie kiedy chłop był biedniejszy, du­
chowieństwo mogło kententować się ziemią erekeyo- 
nalną w każdej parafii, dlaciegóż po uwolnieniu nie 
może się tem kontentować kiedy przychód powię­
kszył się prawie w dwójnasób.? Ze strony moral- 
onj podatek wćdszany potrzebuje także reformy. 
O i  czasu nadania chłopom czyli raczej groma­
dom na własność grantów (od r. 1863), prawo pro- 
pinacyjne, o którem ustawa organiczna nio nie 
wspomina, per fa s  et nefas przeszło na-rzeez chło­

pów. W każdej wsi chłopi obok karczem dworskich 
pobudowali swoje. Nikt na tem nie skorzystał, ani 
skarb nawet, tylko żydzi Żydzi rzucili się na kar­
czmy chłopskie i zaarędowali je powszechnie, wła­
ściciel grantów dworskich musiał ustąpić koniecz­
ności i wydzierżawił swoją karczmę temuż żydowi. 
Skarb mniemał, że z podwojeniem liczby karczem 
podwoi przychód z konsensów na wyszynk wódek; 
żydzi wywiedli go w pole, biorąc w arędę obie 
karczmy i w jednej z nich tylko Beynkując. Oprócz 
tego, chłopom prawie nis nie płacą, gdyż gromada 
w erędzie wymawia Sobie taniość wódki, reszta idzie 
na dłagi mniemane zwykle albo wódcz&ne, starosty, so« 
ckiego, chłopów wpływowych (każda gromadź ma 
swego O&mbettę) popa i diaka. Za to jakie ros- 
pojeaie ludni Jakie źródło okropnej demoralizacji 
i lichwy! Oto jaki podatek cięży na lodzie "da 
tego „wódczanego sakramentu" pewno rząfi nie 
dotknie się, bo to grozi znpełnam zdemoralizows 
aisra się jego w obec indu. Równie też i mirowych 
czynowników nieśmie się rząd dotknąć, wie bowiem 
dobrze, że oddaleni z urzędów powiększyliby zastęp 
nihilistów i to nihilistów głodnych. Woli więc by 
ten roicieńcsony miazm wszędzie Bię rozprzestrze­
niał, w nadziei Se środkami repressyjnemilstłuMi 
go.

Odbieramy w tej chwili wiadomości o katastrofie 
petersburskiej. Skutkiem jej repressya będzie spo­
tęgowaną o ile tylko sił rządowi stanie; to niepod- 
iega żadnej wątpliwości. Powiadają, że będzie usta­
nowione ministeryum policy! jak to było za czaeów 
Aleksandra I. a cd tego ministra do Arakczejewa 
przedział — jedno pociągnięcie pióra. Oby tylko na 
takim człowieku jak był Arakczejew skończyło się 
a jak będzie Murowiew-wieszatel? Go zaś najsmut­
niejsza, że kiedy Cesarz z tęsknotą mistyczną od­
powiadał na powinszowania czynowników, z wynio­
słością pełną grozy odezwał się do reprezentantów 
szlachty o potrzebie środków energicznych i repres* 
syi. Szłysseiiśmy to dawninj Je saurai sśuir. I to 
nas nie dziwi. Zawsze ten sam program Car i  mu- 
iyki. Biedna ta szlachta, choćby i rosyjska, grożą 
jej nihiiiści, grozi i Gar.

Dziwna rzecz, jak to co się dzieje dziś w Ros­
sy! przypomina, co Bię działo przed rawolucyą wa 
Francyi. Le grand roi, le roi soleil trzymał ped 
swym butem i parlament i szlachtę— tamtemu gro­
ził biczem tę sponiewierał i spodlił; jego {następca 
ssdazi już sseaąt&l tylko dawnej ssiachty a »k» 
szczęśliwy Ludwik XVI esteąi się I sdńmiał, bo 
widział Mą o-mmMtm w obec t ł t a i .  Nie było 

-md 'nie tylko' p#Seprsefe ale seat* nić 
nu. \

Groźna prsy^ość całej Europy— to rzecz oczy* 
wista. Rządcy tego świata zobojętnieli w służbie 
i zakonie Bożym, ludy od nich oddalają się, bo 
oddaliły się od Boga. Gdybyć to stan był jednego 
państwa, jednego ludu, toby można było sądzić, te  
to tylko przestroga Opatrzhości a nie kara. Na 
nieszczęście tak nie jest, już „nie miecz podniesio­
ny"— ale „miecz spadający" widzimy — „a przecież 
grzeszyć poprzestać niechcemy." Oby Bóg wszech­
mogący strzegł od tej plagi naród polski.

W le ie ś  21 kwietnia. Na pierwsze przemó­
wienie dep. Dra C z e r k a w k i e g o ,  które podaliś­
my wczoraj według zapisków stenograficznych, a 
a miane w Izbie deputowanych podczas obrad nad 
budżetem ministerstwa wyznań i oświaty, odpo­
wiedział minister Dr S t r e m a y r  co następuje: 

„Nie zaprzeczam dziś słuszności grawammu tego, 
tak samo jak nie zaprzeczałem przed dwoma laty. 
Galicyjska ustawa krajowa o nadzorze szkolnym n- 
stanowila ścisłe zasady i urządzenia, których ko­
szta jednak wedle powsrzećhuej zasady spadają na 
budżet państwa. Z natury tego bądź co bądź szcze­
gólniejszego stosunku, wedle którego kraj wydaje 
ustawę, a koszta ma ponosić państwo, wynikają 
trudności co do wykonania tej ustawy, trudności, 
o których już przed ewoma laty mówiłem. Jestem 
odpowiedzialny za dochowanie granic w wydatkach 
wedle ustawy finansowej; niewolno mi przekraczać 
tej podstawy. Zkąd też w wykonaniu galicyjskiej 
ustawy krajowej, szczególniej co do utwonefe or­
ganów nadzoru szkolnego, mogę posuwać się tylko 
tak daleko, jak starorą środki przyzwolone przez 
wys. Radę państwa. Oto przyczyna, dla której do­
tychczas nie było można zamianować wszystkich sa­
modzielnych powiatowych inspektorów szkolnych, któ­
rych w Galicji wedle ustawy krajowej ma się sagro-

Częśń literacko-artystyczna.

Z WYSTAWY OBRAZOW.

Prześliczna akwarela p. Kossaka służąca sa os do­
bę do tek?, w której wkrótce prsea Marssalka kra­
jowego wręczony będsie Cesarzowi adres galicyj­
skiego Wydziału, ściągnęła przed kilkoma dnia®? 
liczną publiczność do Wystawy Sitak Pięknych. 
Podwójny był powód niezwykłego zaciekawienia. 
Do powabu bowiem, jaki dla każdej publiezmści 
zawsze mieć będzie aktualność, przyłącza! się je­
szcze tutaj urok jednego s najpopularniejsaych na­
zwisk, jakie Bię w nowszych czasach do uświetnie­
nia sztuki polskiej przyesyniły. Malmu, z którego 
pracowni wysiło tyle dzieł noszących na sobie, obok 
piętna czyBto-narodowago n&tshnisaia, niezaprzeczo­
ne cechy orygiaalnsgo talentu i wysoko wydosko­
nalonej techniki; autor Mohorta, Sobieskiego, Rs- 
wery i tylu innych dziś jsż nistjlka po całej Pol­
sce rozpowszechnionych, ale i zagranicą wysoko o- 
ceni&nych utworów, wyrobił Babie choć w specjal­
nym tylko rodsaju wcale zaszczytne stanowisko 
wśród grona przedstawicieli współczesnego m l  ar 
stwa. O nim to moinaby Hlusznie powiedzieć co po- 
wiedziila niegdyś o Marivaux wielce dowcipna pani 
Z XVIIIgo wieku: „Si son genre est petit, il eet

grand dans son genre.u W rzeszy samej, _ rodzaj 
przez p. Kossaka uprawiany, akwarela, stoi do o- 
lejnego malarstwa w tym samym nieomal stosunku, 
w jakim do dramatu lub wielkiej Molierowskiej ko- 
medyi steły dla wytrawnej znawczyni wykwintne 
dyalogl sceniczne jej ulubionego komedyopisarzn. 
I tak środki, któremi się posługuje akwarela, są, 
w porównaniu da olejnej farby, dosyć ograniczone; 
rozmiary Bferomne, samą naturą użytego materyała 
i rodzajem efektów ścieśnione; natomiast ma one 
swoje, całkiem odrębne właściwości, a podobnie do 
owej francuskiej idylli przeniesionej na salonową 
scesę, ma do zadowolenia trudne, bo arcydelikatne 
wymagania. Świeżość, przezroczystość, niczem nie 
skrępowana w wykonaniu źwawość, lekkość w od­
cieniach i modelowaniu, oto warunki, które dla niej, 
obok kardynalnych zasad rysunku, kompozycyj i 
prawidłowego zestawiania kolorów, są prawdziwie 
warunkami śine gua non. To, co w większych ro­
dzajach stenowi już do pewnego stopnia zaletę, u 
niej jest dopiero zadośćuczynieniem wypływającej 
z natury rzeczy konieczności. Widzimy wprawdzie 
angielskich lub francuskich akwarelistów starających 
się naśladować Fortuny’ego, który bądź to zbyt 
szarokiem lub zamaszystem pociągnięciem pędzla, 
bądź to gęstem nakładaniem farby/albo innym ja­
kim sztucznym sposobem wydobycia jej na wierzch 
usiłują osiągnąć efekta olejnej tylko farbie właści­
we. Tego rodzaju zapożyczanych od współzawodni­
czącej techniki środków, napotykają się podobno 
bardso liczne przykłady ns wystawie akwarel, któ­

ra przed kilkoma dniami właśnie w Paryżu, na u- 
liey Lsfitte otwartą została, a na której sądzimy, 
żeby utwory naszego malarza mogły nie bez chlu­
by figurować. Krytyka zegraniezna utyskując sama 
n&d wybrykami, o których tu mowa, nazywa je 
prsyjętem u Francuzów wyrażeniem des ficelles. 
Otóż do podobnych kruczków nie potrzebuje się 
uciskać tak wytworny w swoim rodzaju malarz, jak 
p. Kossak. Jego faktura jasna i ssczera znajduje 
ws własnych swych zasobach dostateczne środki do 
oddania dźwięku owej naturalnej harmonii, której 
delikatne pcciucia znamionuje głównie jego artysty­
czny temperament. Do jakiego stopnia wydoskonalił 
on dzisiaj te niezbędne u akwarelisty przymioty, 
które wyliczaliśmy powyżej, przekonać się można 
właśnie o tsm najlepiej z okładki adresowej teki. 
Jak dwie girlandy świeżych a umiejętnie dobranych 
kwiatów zlewają się u spodu akwareli dwa obfite 
strumienia schodzącego z kościoła i z cerkwi ró­
żnokolorowego tłumu. Podwójny ten pochód spojo­
ny jest u dołu postaciami niewiast, które jakby 
białe wspaniałe różo przynosząc okrasę Bwoich wdzię­
ków stanowią niejako bogatą klamrę kwiecistego 
wieńca. Ujmująca wesołość ślicznie poustrajanych 
wieśniaków, świeżość barw, umiarkowana w tona­
cjach, a pomimo to tak wdzięczna i pewna, że tak 
powiem, w kolorycie hożość, wywołają w sposób 
nader szczęśliwy wrażenie godowej uroczystości, 
której uczczenia było tu dla fantazyj malarza głó- 
wnem zadaniem.

Drugą w tym rodzaju akwarellę wykonał p. Kos­

sak dla przyozdobienia adresu miasta Krakowa. 
Ta znów narodowa tradycja myślą przewodnią 
artysty. Było to w dawnej Polsce obyczajem, że 
na dworach pańskich podobne dnie pamiątkowe, 
jak zaślubiny, srebrne lub złote wesela obchodzono 
także i weselną uroczystością Indową; równocze­
śnie z obchodem dworskim odbywały się także i 
wesela wiejskich dziewoi. Dawny ten zwyczaj na­
sunął artfście myśl ozdobienia adresu Rady miej­
skiej krakowskiej akwarellą przedstawiającą: We­
sel e krakowskie. Dwóch drużbów w strojach świą­
tecznych, z uroczyście powiewającemi chustkami 
w kwiecistych deseniach, z bukietami przy lewym 
boku galopuje na dzielnych podjezdkaeh, wywijając 
kapeluszami. Z ust ich grzmią zapewne radosne 
okrzyki lub płynie pieśń weselna, a pędzą siar­
czyście, bo w rękach ich harapniki, a dzwoneczki 
przy uzdach raźno się ruszają. Za nimi toczy Bię 
wóz a muzyką, panną młodą i drążkami; koniki 
czują widocznie radość weselnego grona i bliskość 
domu, bo wyrywają co mogą, a młody woźnica o- 
party o półdrabek wozu popędza je z fantazją. Ale 
że to nie dziedzic, ani psn wojewoda lub kasztelan, 
lecz sam Monarcha obchodzi tak piękną uroczy­
stość, więc Ichmościowie Panowie Rajcy królew­
skiego miasta zdobyli się na więcej wesel, bo za 
pierwszym wozem ciągną dalej inne; z pagórka 
spieszy ich kilka, wymijają mękę pańską pod to­
polami, a w głębi dalsze jeszcze zaprzęgi, tak że 
trudno je zliczyć. Za tym pochodem weselnym na tle 
zimna nam wszystkim panorama. Z jednej strony

kopiec Kościuszki, a i drugiej Wawel, a dalej 
Kraków, nad którym sterczy wieża Maryacka. We­
soło, hucznie i żwawo sunie orszak weselny, wszy­
stko się raduje z uroczystości pary monarszej. Ca­
łą tę Bcenę łączy ornamentacja z napisem ty talo­
wym i tekstem adresu. Litery i ornamentacje wy­
konane są również przez p. Kossaka akwarelą i 
złotem po większej części podług nieocenionych 
wzorów w księdze Cechów krakowskich Baltazara 
Behma, znajdującej się w bibliotece Jagiellońskiej. 
Teka, w której adres się ten mieści, nosi mono­
gram N. Państwa, otoczony wieńcem laurów i róż, 
związanym wstęgą z datą 24/4 1854 — 24/4 1879, 
na odwrotnej stronie herb m. Krakowa. Obie ozdo­
by wykonane na białej moire antique akwarelą. 
Nie potrzebujemy podnosić artystycznej piękności 
tego adresu; te same zalety, o których mówiliśmy 
powyżej, odznaczają tę pracę artysty. Nie chcąc 
się powtarzać, poprzestajemy tylko na opisie tej 
wspaniałej akwareli i.

Raz przekroczywszy progi wyBtawy, należy się 
nam teraz zdać bez względu na rodzaje sprawę 
z obrazów, które bardziej zasłagują na uwagę. Oto 
nieopodal od adresowej okładki, przyciąga nas do 
Meble żyjąca, jakby ze wspaniałych ram swoich 
występująca na wierzch, śmiało namalowana, a po­
dobieństwem swem uderzająca głowa znanego nam 
dobrze rzeźbiarza: „Gojskiemu - Krajewski", mówi 
podpiB. Nie lada to pochwała dla malarza, że mi­
mo tak niebezpiecznego sąsiedztwa, zwracał na sie­
bie tego dnia uwagę publiczności wystawiony w tej



wadać. Gdyby jednak &bąd wnioskować chciano, ie  
rząd i wys, cl&ła reprezentacyjne nie baczą jak naj­
troskliwiej na Btoannki Galicyi, i ta troska ta nie znaj­
duje wyrazu w samym budżecie, bjłoby to z pe­
wnością mylne zapatrywanie. Rzut oka na projekt 
co do kosztów inspekcji szkolnej dowodzi, że wła­
dnie dla Galicji z Krakowem pomieszczono 80.252 
złr. — kwotę, która z wyjątkiem Ciach o wiele, 
a naw, et więcej niż dwukrotnie przenosi wydatki 
na inBpekcyę szkolną w każdym innym kraju ko­
ronnym. Tszebe mi dalej zwrócić uwagę na to, ie  
z rolu na rok od czasu wydania owej ustawy kra­
jowej, rząd zgodnie z Radą państwa stara się ile 
możności podwyższyć tę kwotę. W tym roku co 
prawda, zachodzi wyjątek ze względu na ogólny 
system oszczędności. *

Drugie przemówienia p. Dra G z e r k a w s k i e g o  
odnosiło się do remuner&cji katechetów po szko­
łach ludowych. Brzmienie jego następujące:

„W tym także wypadku muszę nawiązać rzecz 
moją do ustaw szkolnych, lubo tytuł: „wyznania* 
jest przedmiotem obrad. Powód do tego mam ró 
weśe w wzmiance projektu rządowego, jek i.spra 
r/ozdawcy specyalnego, wedle której części wyda­
tków na naukę religti w archidyecezyi wiedeńskiej 
przyjęto na Lndusz religijny. W ten sposób zastó- 
sowano zasadę, na którą zupełnie się tgadzam, 
którą jednak pragnąłbym widzieć rozszerzoną tak­
że na inne prowincye. Pozwolę sobie praedawsay- 
stkiem wyjaśnić pokrótce stóiunki ustawodawcze 
i faktyczne, do których dedukcye moje i wnioski 
przyczepię.

Niech mi będzie wolno przypomnieć §. 1-ssy u- 
chw&lonej przez wys. Izbę ustawy szkolnej, wedle 
którego wychowanie moralno-rei gijna jasst jedaem 
% głównych zadań szkoły ludowej. Od owego czasu 
niejedno zaszło, co daje pozór, że przynajmniej 
w Części odstąpiono od tej zasady. Przy wielu spo­
sobnościach usadzono na tronie bezwyznaniowość, a 
nawet poannięto się tak daleko, ża szkołę ludową 
chciano uczynić bezwyznaniową. Zdaje się, jakoby 
nakłaniano się do zapatrywania, że może być re- 
ligia bez wyznania, czyli że w osiągnięciu jednego 
z  głównych zadań szkoły ludowej, którego się nie 
z&parto, tj. samego moralnego wykształcenia, mo­
żna zupełnie się obyć tez momentu religijnego. Był 
to wielki obłąd. Trudno wyobrazić sobie rcligię i 
religijność bez form wyznaniowych; trudno wyobra­
zić sobie treść bez formy. Jeśli zaś zachciwało się 
nieraz religii naturalnej, zachcianka taka zawsze 
równała się rozpłynianiu zasad religijnych w mgle 
ogólnych zasad etycznych. Esropejacy ustawodawcy 
i mężowie stanu nigdy jeszcze w wychowaniu ludo- 
wem nie mogli obyć się bez treści religijnej, a pe­
dagogika nowożytna jeszcze nie wynalaiła oświaty 
ludu z zaszczepieniem moralności bez momentu re­
ligijnego. Najmniej zaś organom wykonawczym wol­
no pozbawiać zasadę tak uroczyście uznaną przes 
ciało ustawodawcze, a względnie przez tę wys. Izbę, 
jej siły pierwotnej, lub burzyć j§ zupełnie.

Mimo że zasada ta istnieje i przez wys. Izbę 
jest usnana, wydawano ustawy i rozporządzenia po­
dające! zachowanie naski religii w sokołach ludo­
wych w wątpliwość. Do nich zaliczano przsd&wazy 
stkiem ustawę z roku 1872 o wynagradzaniu za 
naukę religii po szkołath ludowych i śrtdaich. Nie 
uieMo wówczas z naszej strony przestróg, by nie 
przystępowano do wydania podobnej ustawy. Sta­
liśmy wówczas przeważnie. su Bthnowisku konsty­
tucji państwa, która sprawy podobne pozostawia 
ustawodawstwu krajowemu; a na stanowisku tern 
trwać wydawało się nam obowiązkiem tern więcej, 
ila że przewidywaliśmy, i i  uregulowanie tej sprawy 
prreż tę Izbę pociągnie za sobą niedogodności, któ- 
reby czasem mogły równać się zawieszeniu nauki 
relgii. Nie Eądziliśmy wtenczas, że doświadczenie 
tak rychło stwierdzi nasza obawy, a jednak tak się 
Btało.

Ustawa z r. 1872 dwie stanowi zasady. Pierwsza 
powiada, że bezpłatne udzielanie nauki religii w szko­
łach ludowych jest zadaniem i obowiązkiem ducho­
wieństwa. Druga zasada jeat ta, że, gdzieby mimo 
to, potrzeba było wynagrodzenia, ponosić je mają 
współwiercy. Nie można powiedzieć, iżby jedna lub 
druga zasada w taor/i była fałszywą; w zastoso­
waniu jednak zachodzą okoliczności wręcz sprze­
czna z pierwotną intencją. Nie przeczę, ie  jednem 
z najszczytniejszych zadań stanu duchownego jest 
ogłaszać światu religą wszędzie, a więc i w szko­
le ludowej, bezpłatnie; co więcej, doświadczenie u 
czy, że gdzie pewne wyznanie doznaje p; ześIadow A- 
sia, duchowieństwo zyskuje zaszczyt w nJeżytem  
tego urzędu spełnianiu. U nas jednak inne są ató- 
snnli; o prześladowaniu nie ma mowy, a w pań­
stwie opartem na prawie, jak Austrya, wypada 
owszem oddać sprawiedliwość każdemu stronnictwu, 
każdemu wyznaniu, i wymierzać je wedle słuszno- 
śoi i wedle ustaw.

Może zaś zdsrzać się, ża duszpasterze tak są 
obarczeni inną pracą, iż udzielać naukę religii 
w szkołach ludowych jest im niepodobieństwem; a 
jeśli mimo to udzielają, nadwerężają s.ł? tak, iż 
wyaagrcdgeaie jest nakasane słusznością. Już w t; m 
wypadku, jako też w innych, n. p. tam, gdzie 
nauka religii porać so aa nauczyci elom świeckim, 
ustawa z r. 1872 nakłada ciężsr wynagrodzenia na

0 Z A 8  ■ S t o i ,  a s  K w fa M i M * -
atmtm

wspólwierców. Może to wśród pewnych okoliczności, 
które jednak u nas należą do wyjątków, Błussny 
przepis, szczególniej gdzie zwolennicy tego lub o- 
wego wyznania są tak nieliczni, ie  ich jest rzeczą 
troszczyć się o Bwoje sprawy, ale nie tam, gdzie 
wyznanie, jak u nas katolickie, ma charakter ra- 
ligii powszechnej. W tym wypadku ściśle stósująe 
zasadę, stworzy się stósunki potworne i odrażające. 
Wyobraisie sobie, panowie, wiejjką ludność w Ga­
licyi, niemal wyłątznie katolicką; skargi na cięża­
ry podatkowe są znane; oprócz podatków państwo­
wych są rozliczne dodatki na cele gmin, kości ołów, 
na drogi i t. p., a nadto ludność ta opłaca 12 ct. 
dodatku cd każdego złotego austr. podatku na 
szkoły., Czyi ludność ta ma płacić jeszcze osobno 
za to, co jest zaniedbanem tylko, a co jest n&jwa- 
żniejszem zadaniem szkoły, za to, co jest najświęt­
sze i najdroższe, jak za artykuł zbytkowny?

Pytam was, panowie, czy to są zdrowe stosunki? 
Czyż fundusz krajowy miałby płacić? Alei wedle 
ustawy waszej on nawet nie może płacić, fco skła­
da się z gros aa wszystkich wyznań. A jednak je­
stem przekonany, i wy panowie będziecie przeko­
nani, ie  wydatki to Jfcujzą być przejęte na który­
kolwiek fundusz publczny. Tym funduszem zaś 
nie może być inny, jak raligijny albo wyznaniowy 
A więc katolicki fundusz religijny, powinien pła 
ęifeia katolicką naukę religii, a fundusze wyzna­
niowe za inne wyznania. Nawet ustawa z r. 1872 
nie wyłącza tych wydatków z funduszów religij­
nych. Tylko zdaje mi się, że ntlaźałoby uciec się 
do niego dopiero tam, gdzie niema osobnych fun­
duszów miejscowych. Jakkclwiekbądź, rozkładanie 
tego ciężaru na zasadzie podatku powinno ustać, 
jak ustało w archidyecezyi wiedeńskiej, oo do nie­
których przynajmniej szkół. Saiem przeto wnieść 
rezolucję:

„Wzywa Bię rząd, aby sposobem bądź admini­
stracyjnym, bądź ustawodawczym, postarał się, by 
niezbędne koszta udzielania nauki religii, gdzie 
nie można opędzić ich bez dodatku do podatku 
z funduszów miejscowych, z fandacyj i t. p., były 
przejęte na fundusz religijny lub wyznaniowy." 
(Brawo! brawo 1 z prawicy.)

naBtępu-

M m j m ,

Ukaz carski z d. 17 kwietnia r. b., cgłoszony 
w Gońcu urzędowym, a telegrafowany nam aa 
drugi dzień w streszczeniu brzmi w całej osnowie: 

„Wypadki ostatrish czasów pokazują wyraźnie, 
że w Bosyi istnieje, wprawdzie nieliczna, lecz za­
twardziała w obłędzie zbrodniczym banda ludsi 
złej woli, dążąca do podkopania wszystkich podstaw 
życia państwowego i społecznego. Nie ograniczając 
się na rozpowszechnianiu za pomocą prasy i tajnie 
rozsyłanych proklamacji nader zgubnych nauk, dą 
żąeych do obalenia świętych dogmatów religii, zwią 
zków rodzinnych i prawa własności, złoczyńcy ci 
dopuścili Bię wielokrotnie zamachu zbrodniczego na 
żyoie wyższych dygnitarzy państwa i innych osób, 
dzierżących władzę rsądową. Wreszcie szereg ka 
rygodnych czynów zamknięty zcsfc&ł sbrcdaiczy® 
zamachem na tycie N. Fane.

Podobne przekroczenia i brak Skruchy wszelkiej 
zą Btrony wykrytych dotychczas *Jo»'yfieów, fcwró 
ciły uwagę Naszą na konieczność wprowadzenia 
tymczasowych środków wyjątkowych w celu przy­
kładnego ukarania winnych, jako też do nadania 
w tym celu koniecznych praw szczególnych osobom 
piastującym władzę rządową, potrzebnych dla ogól 
aego porządku.

W tym celu uznajemy za odpowiednie co nastę­
puje.

1) Mianować czasowych jenerał - gubernatorów 
w Petersburgu, Charkowie i Odessie ze specjalne- 
mi nadzwyesajnemi w następujących punktach wy- 
łasscEonsmi prawami i też same prawa nadęć pro­
wizorycznie jenerał-gabernatorom w Moskwie, Ki­
jowie i Warszawie.

2) Jurysdykcji jeneral-gubern&torów Petersburgi, 
Charkowa, Odaasy poddają się gubarnia tegoż na 
zwiBka. Niezależnie cd tego poddane będą tym je 
nerał-gubernatorom, j&koteź kijowskiemu i mosŁie 
wskiemu jeszcze kilka innych mających się później 
odznaesyć miejscowości w sąsiednich guberniach.

3) We wszystkich wspomnionych miejscowościach 
wszystkie whdse cywilne zależna będą od jenerał 
gubernatora w mierze przewidzianej artykułem 46 
Ustawy, dotyczącej władny wojskowej w czasie wo 
jennym, wedłeg którego gubernie, w których ogło 
szono stan wojenny, podlegają jurysdykcji główno­
dowodzącego armią, jako też wszelkie instytueye 
naukowe.

4) Jenerałora-gubermtsrom wipomnionych miej 
scowości pozostawia Bię możność oddawania wszyst­
kich osób eywiloyeh sądowi wojennemu, z zastoso­
waniem ker przepisanych na czas wojenny, nieza­
leżnie od wypadków wskazanych w ukasie z dnia 
9 sierpnia rola zeBsłtgo, także i na innego r. dsaju 
przestępstwa polifcycsne lub skierowane przeciw po­
rządkowi państwowemu jak nie mniaj na inne w u 
stawia ker a ej przewidziane zbrodnie.

5) Powyższe postępowanie zastosować we wszyBt 
kich wypadsach do osób oskarżonych, lecz jeszcze 
przed sądem nieafcawionych.

6) Jenerał-gubernatorom udzielają 
jące atrybucye:

a) Wszelkie osoby wydałaś ze wspomnianych
miejscowości na dmfce adssiaisttacyjnaj, jefeli u 
aaają, źe dalszy ich pvbyfi w dacej miejscowości 
jest sskodliwym.

b) Wedłag osobistego uznania, aresztować wszy­
stkie osoby bea różnicy, jeżeli to uważać będą za 
potrzebne.

c) Dzienniki i gazety czasowo lub na zawsze za­
wiesić, jeżeli kierunek iah zdawać się będzie szko­
dliwym.

d) Przedsiębrać w ogóle środki takie, które u- 
zn&ne sostatą za konietzne w celu utrzymania spo- 
kojności*

—  Prawitelstwennyj Wiestmik umieszcza nastę­
pujący komunikat rządowy o zamieszkach w Ro­
stowie na Donie, znanych nam już z depesz tele­
graficznych :

„Dnia 2 (14) kwiatnia koło godziny 6 aj wieczo­
rem w mieście Rostowie na Donie wynikły niepo­
rządki. Z otrzymanych wiadomości urzędowych wi­
dać, i i  rozbestwienie tłumów do tak szerokich do­
szło rosmmrów, że środsi miejscowe policyjne oka­
zały Bię nia«yŁt3rcz$jącem5, at należało wezwać 
siły wojskowej dla stłumienia zamieszek.

„Zawezwane z Nowoczerkaika 160 kozaków i 
komenda wojskowa w Teganrogu, chociaż nie bez 
trudu, uśmierzyły jednak rozruchy, tak, ie  o go- 
dsinie 4 rano d. 3 (15) kwietnia porządek w mie­
ście został przywrócony. Zbuntowane tłumy zbu­
rzyły mieszkania policmajstra, csaBtnego pry stawa 
i sprawnika, przyczem w pierwszych dwóch mie­
szkaniach wszystko zoBiało zrabowanom lub zni- 
szczosem; w Zarządzie głównym policyjaym, tu* 
dsież w dwóch cyrkułowych zarządach Bpaloao i 
zniszczono wszystkie papiery, akta, dokumentu, a 
„dowody rzeczowe" corpus delicti zrabowano i u- 
niesiono.

„ Gabernator natychmiast zarządu! śledztwo wstęp­
ne tadzież przedsięwziął środki ostatecznego uśmie­
rzenia rozruchów i zapobieżenia ewentualnemu 
wzmocnieniu się ich w przyszłości.

„Powody zamieszek dotychczas jeszcze nie zostały 
wyjaśnione, lecz zdają s ę one nie mieć innego chara 
kteru, jak zemsty dzikit go i bezmyślnego tłumu 
przeciw władzom policyjnym, w Bkutek drobnego 
wypadku, w którym pol.cya musi: h  wystąpić ener­
gicznie.

„Po otrzymaniu doniesisń o wszyBtkiem powyż- 
szem pizsz misistra spraw wewnętrznych, d. 4 (16) 
kwietnia wysłanym został do Rostowa na Donie dla 
prowadzenia śtedstm  _ dyrektor wydsiału policyi 
wykonawczej Radca tajny Kosagowski".

srebrnego wesela Najjaśniejszych Państwa na ręce 
J. E. Pana Ministra Oświecenia.

— Oglądaliśmy dziś prześlicznej roboty heliomi- 
niatury. Wykonała je panna Wanda W o j n a r o w s k a ,  

j  córka byłego profesora rysunków w tutejszym Insty­
tucie teohnicznym, której obrazy olejne nieraz zwra­
cały uwagę na tutejszej wystawie. Dowiadujemy się,

assssjssasiBtś&msei mem

lewicz szwedzki i mieszka w hotelu poselstwa szwedz* 
kiego. W zeszłym tygodniu oddał on wizytę Sułtano­
wi, a wedłag zwyczaju dworskiego winien by* Abdul 
Hsmid być u niego z rewizytą, lecz nie wiedział gazie, 
gdyż w ostatnich czasach nie chce czy nie może opu­
szczać pałsou swego w Dolma Bageze. Królewicza 
oroszono przeto w chwili , gdy wychodził z sułtaU- 
V .  - . 1  . t r o  a.-o dO klOfikU

caiy  uw agę a a  l u ic jb so j  w yaiawie. Jjuwiauujc-jujr ucuns'iuu ■■ — » o - j  " j  — ----------   , ,
że panna Wojnarowska zamierza poświęcić się tej pra- ja reg o  salonu recepcyjnego, aby się udał ao k oa 
oy speoyalnie, oo zapisujemy z prawdziwą przyjemno-i Hadżi-Hassein Baghi, znajdującego się w cgro z e 
śoią, bo naprzód zyskujemy w Polsce wykonawczy-1 Dolma Bagczy, gdzie zaraz potem udał się Sułtan 
nię bardzo pięknych tego rodzaju okazów, które d o - | z swym orszakiem w odwiedziny do niego, 
tychczas niemal wyłącznie wykonywali obcokrajowcy,! ę®f|©gl©BSS©ńsi p e l t c y j ® * *  Straż policyjna 
a powtóre, ie  wprowadza je w mieście naszem — przytrzymala: Magdalenę Kaszę, za kradzież pienię- 
Krakowianka. I ^ y  które zabrała towarzyszowi podróży, upoiwszy

—  Wbrew ustawie o ochronie ptaków śpiewających g Helenę Wiśniowską, za kradzież zboża z wozu; 
można spotkać na plantaoyach chłopaków swawolnych, IM’ pjjań3two trzy osoby.
zabijających kamykami z elastycznych proc małe We wtorek d. 22 kwietnia: drugi
ptaszki. Jest to swawola z wielu względów karygo- . . wy8tęp Jana K r ó l i k o w s k i e g o  art. teatr, 
dna, bo oprócz niszczenia niewinnego ptactwa, nieraz sVDO '  / .  t w 5 akt8Ch przeji W. Szekspira
narażeni są przechodnie na skaleczenie. M c tylko W e n e c k i.-  Początek o g. 7ej.
straż policyjna, ale także plantacyjna powinna psot- ^  Towarzystwa Przyjaóiól

chw,.tó  I n» wMciwej d r a t a - W .  -  11-M
Co więcej, obowiązkiem jest publiczności, me przypa- «tuk piękaych o t w »  n m  niedziele
trywać się obojętnie tego rodzaju złośliwym psotom, U o 4-tej ^ t S L e  80 cStów !
lecz należy albo pomódz do schwytania takich me- esntów, w dnia powas®  ̂ ,  4.0
godziwców, albo natychmiast skarcić należycie. — Osia 21 kwietnia pogoda; ter

—  W pierwszych dniach czerwca r. b. naBtąpi doszedł do 19 5 0. Barometr opada; o goto.
w tutejszem Towarzystwie przyjaciół Sztuk pięknych M a  22 kwietnia sten jego wynosi 7304 aO m ., ter
główny zakup dzieł sztuki do rozlosowania, a ponie- mometru 14-4 G. Wiatr południowy.
waż zanosi się na zakupno pięknych i kosztowniej I — We środę d. 23 kwiet.: SS. Wojcieoha aroyb. m.
szych dzieł sztuki, przeto powinno to być zachętą I { Jerzego. __________ _
do nabywania akcyj. Dyrekcya wzywa ajentów, aby I j g __  — m

£ T » £  *tc?a pi” i,d”  °a,sMi ” ip“ ei d1  Przedpłata aa dzieła L. Si
—  Namiestnictwo rozwiązało tutejsze Stowarzyszę-1 r  . . . , , . .. . . . .

nie niesamcdzielnych rękodzielników i przemysłów-1W Administracyi Czasu złożjł przedpłatę całkowitą, 
jców, pod nrzwą „Gwiazda*, ponieważ Stowarzysze­
nie to, które w początkach zawiązania swego liczyło 
około 300 członków, teraz dla braku dostatecznej 
ilości tychże, nie odpowiadało swemu zadaniu, i z po­
wodu tej niedostatecznej liczby stowarzyszonych, któ­
rych w końcu miało tylko około 20, wraz z osoba­
mi nieprawnie w poczet jego przyjętemi, nie było 
w możne ści od lat trzech zwołać zgromadzenia wal 
nego, od lat zaś dwóch nieodbywało posiedzeń wy 
działowych.

—  W nocy z niedzieli na poniedziałek miasto

X. kanonik Jabczjński.

Kronika, miejscowa i MgraideziM
M a r a t ó w  22 kwietnia

Z dniem jutrzejszym rozpoczyna się doroczny 
dwutygodniowy jarmark wiosenny.

—  Z powodu uroczystości srebrnego wesela N. Pań­
stwa udało się dwóch reprezentantów redakcyi na 
szego dziennika, Ida W.}edn^f  zkąd spodziewamy się 
licznych a zajmujących od nich opisów. Dziś otrzy­
mamy zapewne telegram o wyborze przewodniczącego 
deputacyi szlachty polskiej, cd dawna zresztą pize- 
widywanym.

— W daiu wczorajszym o godzinie 6ej po połu­
dniu, umarł Dr ob. pr. Piotr B u r z y ń s k i  prof. Uniw. 
i członek Akademii Umiejętności. Zmarły liczył około 
64 lat życia, znany w kołach tutejszyoh jako tu uro­
dzony i wychowany. Ukończywszy studya uniwersy­
teckie w Krakowie, wydał w r. 1844 rozprawę do- 
ktoryzacyjną: „O stosunkach majątkowych między 
osobami róinokrajowemi zawierającemi związek mał­
żeński." Następnie służył przy Trybunale krakowskim 
z razu jako podpisarz w Chrzanowie, następnie jako 
sekretarz, później sędzia Trybunału, a w r. 1855 we 
wrześniu nominowany podprokuratorem w Złoczowie. 
Pełniąc obowiązki sędziego, zarazem wykładał w Uni­
wersytecie prawo francuskie tymczasowo. Po zawa- 
kowaniu katedr prawa polskiego i francuskiego po­
wołany został ze Złoczowa napowrót na katedrę uni­
wersytecką, gdzie przez ostatnie lat dwadzieśoia wy­
kładał wzmiankowane przedmioty. Jeszcze w r. 1852 
wydał swój „Wykład prawa cywilnego franoukiego" 
T. 1, oparty przeważnie na nowych wówczas poglą­
dach Marcadego. Cały nakład dzieła powierzył wów- 
ozas nieznanemu księgarzowi w Królestwie na pro- 
wincyi, który to nakład przepadł u niesumiennego 
księgarza. Tem zrażony autor, poniósłszy straty, za­
niechał druku dalszych tomów. W latach 1868 i 1869 
wydał dwa tomy „Prawa polskiego prywatnego." Tom 
trzeci miał przysposobiony do druku. Jako współre­
daktor czasopisma poświęconego prawu i umiejętno­
ściom politycznym 1863—5 umieścił tamże kilka roz­
praw z prawa polskiego. Brał czynny udział w pra­
cach Akademii Umiejętności czytująo na posiedzeniach 
swe rozprawy. Był zięciem zasłużonego w kraju na­
szym byłego Prezesa Sądu Wyższego Senatora Kopffa. 
Pogrzeb odbędzie się we środę o godzinie 3ej po 
południu.

— Dowiadujemy się w tej chwili, że Uniwersytet 
Jagielloński wysłał dnia £0 b. m. adres z przyczyny

W yha* em arlyeh w  K rakow ie
od dnia 6 do dnia 12go kwietnia włącznie.

Razem zmarło osób 28: mężczyzn 14 i kobiet 14; 
w obwodach osób 6, w szpitalach 22. Do Igo r°ku 
życia zmarło osób 3, do 5 roku 3, do 20 roku 3, 
do 30 roku 1, do 40 roku 8, do 60 roku [4, do 80 
roku 6, powyżej 80 roku 1.

— .. -— -  — r   -----  —----- i 2  chorób zakaźnych zmarły 2 osoby. Z duru brzu-
Wiśnicz, w powiecie Bocheńskim, zostało nawiedzo-1 Doba (j^fiagerow a, posłngaczka, lat 71.
ne pożarem. Spłonęło przeszło 90 domów. Ocalali & Teres,  Dusza> nb?ga, lat 95. Z innych cho-
kośoiół, probostwo i budynek sądu. Bhższe szczegóły I ̂  0sób 26. Z porażenia: J ó z e f *  Wysokcowa,
niewiadome. .Irzeżniczks lat 40. Z zapalenia śródsierdzia: Salo-

— Teatr letni w Karlsbadzie położony powyżej I Ffied’mani, Woziwoda, lat 40. Z zapalenia płuc: 
cafć restaurant Sanssouci, który zaacznym kosztem Franoiszka Barnaeińska, wyrobnica, lat 60; Franci- 
zoBtał zbudowany, kupił w tych dniach właściciel ho Meianer, posługacz, lat 33; Anna Urbańska,
telu p. Loib na lieytacyi za 19,500 złr. dla budowm-1 obni„a ;at 30. Z suchót płucnych: Kazimierz
czego p. Haberzettel w Eger. Teatr M  .szacowany * k ’ lat 17. Francjazek Golik, wyro-
na 40,000 złr., a sprzedaż prsymusowa osiągnęła za-1 ^  ^  Jjm j as(rzębski, ubogi, lat 33; Franw- 
ledwo połowę tej sumy. W d. 23 b. m. drugi b a t o  '> , -  ’ - •
dawny zakład „Freindsohaftssaid" sprzedany^ będzie | F io rv an______

Z zapalenia ctrzewny

. . ,  .„JszekStołowicz, inżynier, 1st 34. Z rozedmy płuc:
• • a  ̂ Fioryan Miciński, krawiec, lat 36; M i c h a ł  Bury, ma­

na 3cim terminie. Suma szacunkowa jest 119,500 złr. I . fi7 z  zaDaienia ctrzewny: Józef Gaudyn,
—  Dzienniki francuskie zwykły nieraz pokrywaćI^ ’bnik lat 38. z  gorzeli jelit: Sara Lewkowiczo- 

niewialomość swą dawną śmiałością, nie troszcząc I J szeWcowa, lat 55. Z zapalenia nerek: Jaiia Pa- 
się czy popełnią omyłkę nawet w rzeczach, które 1“ L ińaka< wyrobnioa, 1st 53; Katarzyna Górska, przy 
powinny być znane, i taknp. LeBoleil podając opis | ^ - - - - • - - "  — J - - -  —r  ,   , - - 8 1? 1 2 . 'h  rozkładu krwir Jan Krawczyk,
nabożeństwa w ambasadzie rpsyjąkiej wParyża, z pp-1 . ^ ;  jat -6. z  r a k a :  Karolina BiBchofowa, żona 
wodu zamachu na Cara, wylicza różne obecne na nim I edajka ko]e'( ;at 37. Z pęknięcia czaszki: Zofia 
osoby, a między innemi członków ambasady auBtrya-1 , uboga, lat 70. Z uwiądn starozego: 
ckiej hr. Józefa Wodzickiego i hr. Gołuchowskiego I M Nowakowska, uboga, lat 71; Wincenty Bnjaś,
zalicza do kolonii rosyjskiej. krawiec lat 62. Diieoi do lat 5 umarło z zapalenia

—  Wien. Abpost. podaje korespondenoyę z Fe-I • nuchliny mózgu 1 , z zapalenia kiszek 1,
tersburga, w której prócz znanych już okoliczności 1 . . . .  ’ vs
zamachu na Cara, mówi: „Zdaje się, że nihiliści za-l   — —
mierzali większą urządzić demonstracyę. Prawie w tej 
samej chwili, gdy strzelano do Cesarza, strzelił mło­
dy człowiek jadący w powozie z kilku damami na 
ulicy izmaiłowskiego pułku do przejeżdżającego do- 
różką jenerała. Sprawca natychmiast został ujęty.
Również zatrzymał się w tej samej godzinie prze­
brany za jenerała mężczyzna przed koszarami pułku 
kawaleryi i rzekł do żołnierza będącego na straży, 
że pułk zostanie wkrótce zaalarmowany.

| gospodarstwo, przemysł i handel
Ip ro ito w a z ia .

I W wozorajszem sprawozdaniu z ogólnego zgroma* 
dzenia Zakładu kredytowego ziemskiego w ustępie o,

pułk zostanie wkrótce zaalarmowany. j ^ łr. ^ a^ k cy ę^ c c fd o  2500
—  NotoorOssijskij Telegraf donosi, że^brodniarzIP‘ » 200 złr. epełna w y p ł a c o n y c h  uczyni

polityczny ujęty w Kijowie na Kreszczatiku d. Igo I !P u wypłaci6 tytułem superdywi-
k m .W . w oh jju  T t  t o a y  k .p ih ta  U S l r e g .  p l  5 * .  » .pohcyą ( p a t r z C M s z d . 1 3  kudefana „Rosy■ )  j 8ztuk iQQ ^  łna w p l a c o n y o h
szlachcicem gub. Orłowskiej i nazywa się Gerwaczew. | «J « 10 , £
Mieszkał przy ulicy Wozdwiżeńskiej w domu Koło-1 uczyni 12,5UU z t r . ________

mieszczaninem Górskim,
W k d o a o ś d

• KJps M y  hznśhmo - prsm yelew ij krahmiikizi 
© fergm ibslowy® Barame i Kleparsa 

dnia 21 i 22 kwietnia.
Z powodu robót w polacb, dowóz zboża na wczo- 

Irajszy targ na Baranie był bardzo mały i  to tylko

kaława wraz z mieszczaninem Górskim, introliga- 
j torem z profesyi. Przy rewizyi w ich mieszkania zna­
leziono naboje, sztylet i list cd niejakiego Dawidenki, 
znajdującego się w więzieniu. .

—  W „ Royal Aquarium" w londyńskim WeStmin- 
sterze występowały podczas świąt wielkanoonyoh dwie 
młode Afrykanki, córki naozelnika południowo wsoho
dniego okręgu Maravi nad jeziorem Nianza w p o łu -p -^ . ,  .- .6 — -----V T" . ’ j 0.
dniowej Afryce. Pawthey i Flycheya Letiaway (tak z małych posiadłości. Ceay pomimo niewielkiego do 
się nazywają owe dziewczęta), miały romantycznąJwozu, uległy spadkowi. Dowiezione zboże w krótzim 
przeszłość. Zostały one pewneg) dnia porwane i wy-1 czasie przez krakowskich kupców zakupionem zosta o. 
wiezione do krają Zulu, gdzie po dość długim poby-1 Płaaouo za pszenicę na 237 rantów oa zip. 
oie odnalezione zoBtaly przez pewnego Anglika i wy I do 48 */a £łP-5 na 227 f. od złp. 26 do 29 — złp^|
słane do Przylądka, aby tam otrzymać wychowanie I jęczmień aa 202 f. od afp. 22 do ^6 złp. gr,
europejskie. Jedna z nich ma lat 20, druga 23. Prócz I owies na 138 fantów od 13 do 15 złp. ; proso
języka macierzystego, mówią nieco po holenderska.I ns 250 funtów od — do —- złp.; groch od 24 do
Na scenie „Aquarium" śpiewały one pieśai afrykań-130 zip. innych produktów nie było na targu, 
akie i wykonały bardzo dziwaczny „taniec wojenny", j Pomimo większego ożywienia przez przybycie 

  W Konstantynopolu bawi od jakiegoś czasu kró-Jkn kupców na dzisiejszy targ kleparski, ceny prze-

s&raej sali jego portret; wszyscy się w rzeczy sa­
mej przed nim zatrzymywali, przypatrując ma się 
z zajęciem. Widoczny jest u p. Krajewskiego po­
stęp od p&rtreta Ir. K ., Móryśmy nu wystawie 
w Paryża widzieli. Artysta spogląda na swój model 
poważniej, porzucił dawniejszą manierę, a poślubi­
wszy esełem sercem sposób malowania jedaego z naj­
bardziej plastycznych mistrzów francnslicb, jakim 
jest B i n i a , idzie z wielką pracowitością jego śla­
dem. Dobra to droga, a nie wątpimy, że na 
niej dojdzie p. Krajewski do wysokiego szczebla 
artyzmu.

Przy wstępie do następnej sali uderza nas Bwoją 
wypukłością i oryginalnym sposobem malowania 
męska głowa, przedstawiona a profilu; spoglądamy 
na nią z zajęciom, gdyl znajdujemy w niej coś 
odrębnego cd zwykłego sposobu portretowania. 
Powinszować trzeba panu Koniuszoe, że rozpo- 
ozyna prace poważniejsze nieco od niedawno wy­
stawionych nocnych pejzażyków, w których na tle 
nader cieanem, żóitemi jednakowemi plamkami
oddawał efekta nocnych światełek, które mało do 
wyobraźni widzów przemawiały. Portret teraźniej­
szy jest oddaniem wcale dobrem natury. Mozajko- 
wy sposób malowania jeBt bardzo trudny, ltca do­
prowadzić może do witllich rezultatów. Zsby nie­
jednakowa Biła i jednostajność koloru w rozmaitych 
przedmiotach, jako to kapelusza, surduta i dymu 
z papierosa, a do tego mniej blaszany kołnierzyk, 
portret ten mógłby być zaliczony do najlepszych 
na wyBtawie naszej. Radzimy przytem p. Koniusz- 
ce, aby się trzymał w potretach rozmiarów nata-

ralnych lub też znacznie zmniejszonych, gdyl wiel­
kość tej głowy w kapeluszu jeBt wielkością fałszy­
wą, nieprzyjemną dla oka w portrecie poważniej­
szego zakroju.

Stary nasz znajomy, p. Andrzej Grabowski, za­
dziwia nas niekiedy nierównością w wykonaniu por­
tretów, jakie do Krakowa nadsyła. Od dawnego 
jaż czaBu widzimy na wystawie naszej zapomniany 
zdaje się przes właściciela obraru lab malarza, 
który go wykonał, portret nat sralnej wielkości, o- 
kazałej postawy, o siwym wąsia, w czam&rza pol­
skiej, z barankową czapką na głowie i uczepionym 
łańcuszkiem od zegarka. Gało płótno niezmiernie 
ciemnego koloru, z czarnemi jedno3t«j”f»i9i pła­
szczyznami. Uderzeni byliśmy porównaniem tego 
płótna ze świeżo wystawionym portretem kB. Ada­
ma Sapiehy. Różnke między tsmi dwoma portre­
tami są tak wielkie, że niechce się wierzyć, aby 
wystsiy z pod tego samego pędzla. Ta bowiem wy­
stępuje artysta z całą siłą i poprawnością, która 
zapowiadała w p. Grabowskim jednego z najcelniej­
szych portrecistów polskich. Przypomniał się nam 
natychmiast znakomity portret matki artysty, słu- 
etnie przez znawców wysoko coniony, oraz inne 
dawniejsze jego prace. Szlachetne i energiczne rysy 
księcia schwycone są z życiem i uderzającą pra­
wdą, a śmiałości tego prawdziwie arystokratyczne­
go typu, o bystrem i ognistem spojrzeniu, odpo­
wiada cały układ figury. Żałujemy, że ten portret 
zniknął już zbyt prędko z Wystawy, gdyż miał on 
w Bobie coś magnetj'mego, co przyciągało i przy 
trzymywało widzów. i

Na przeciwnej stronie przedstawia nam p. Mrocz­
kowski obrazek z ulicy Krakowskiej. Jest to ruch 
przechodniów przed kantorem owych loteryjnych 
biletów, ss pomocą których, z dnia na dzień, z je­
dnej godziny na drugą, b ubogiego stać się można 
icgatym, gdy szcEęśsie zabłyśnie, lub też z marz.ń 

z nadziei obudzić się w smutnej rzeczywistości. 
Wid simy tam i chłopka, któryby chciał przyspo­
rzyć swoją chudobę, i lokaja, który crnnąłł^ * chę­
cią choć złocistą &la cudzą liberyę, a asiudioy na 
f >telu jak jego pani jest i skromna sługa i Bta- 
rozakonny i rzemieślnik; wszyscy mają jedno na 
myśli, lecz wielu z nich oddalibyśmy ra jednego 
chiOpczjKs, który wybornym ruchem obraca toczą­
ce się koło po ulicznym bmku. Ten chłopczyk to 
cały obrazek, molnaby go wyciąć i w ramki opra­
wić... Lacz nie: nie haj pozostanie lepiej jako za- 

ata dla malarze, ażeby wszystkie inne figurki 
miały ten charakter, to życie i ten rysunek. Bę­
dzie to wtedy obrazek w;ala poważny i niezmier­
nie zajmujący. Przy pracy i wytrwałości, dojdzie 
my z pewnością, do tego pożądanego celu.

Na jednej za ścian, wśród kilku straszliwie o 
strych obrazków pejzażowych, dostrzegamy kilka 
zaprzęgów konnych, odpoczywających wśród błota 
jesiennej pory, przy małtj stacyi kolei żelaznej, 
d i której zmierza pociąg pasażerski, który ts za­
przęgi wnet rozproszy w rozmaite strony. Typowe 
konie, obciążone ciężkiemi drewnianeai lukami, 
trzęsące bryczki wśród kałuż błota, przenoszą nas 
żywo w krainy, której niedawno żelazną koleją prze­
cięte zostały. P. Romer wybrał za tamat obrazku

niewdzięczną scenę, z której się wywiązał jednak 
wybornie, nadając każdemu przedstawionemu przed­
miotowi charakter właściwy. Traktowana jest ka­
żda figurka z wieilą łatwością, małemi środkami 
ecz dostatecznie dla sprawienia uczucia prawdy 
la którem poprzestaniemy, gdyż innego cela w o- 
ir&sie nie upatrujemy.

Jakżeby nam przyjemnie było módz snaleść po­
dobne wrażenie w Zosi „Pana Tadeusza", w której 
oprócz pewnego świeżego kolorytu, nie widzimy 
ani naiwności, ani swobody, ani poezyi tej tak u- 
roczej postaci Mickiewicza. Wprawdria sukienka 
jest białą, loczki zawinięta w najeżone papilocifei, 
kur i kogutów mnóstwo, ale rysunku mało, a błę­
dów co nie miara. Nse możemy dość zwrócić uwa­
gę artystów, na pa wien sposób, którego esęato sij 
chwytają ci, co wyjść zwycięsko nie umieją z na 
potykanych trudności najczęściej w nogach i r$ 
kach, jest to odcinanie członków krzywych i nte- 
foremnyca i zakrywanie ich trawą, ziemią lab in-
anym przedmiotem. U Zosi prawa noga uporczy­
wie się sprzeciwiła regułom pionu, a więs gołąb
przybył ją zakiyć. Następnie paw zakrył gołębia,
& ż' tm  musiał się znaleśd na pierwszym pkme,
raa.^ „.k-Uznie go samego pokryła, tak że naj­
wspanialsza ozdoba tego przedstawiciela pychy, prze­
ciętą została na zawsze. Inaczej by było żeby nóż­
ka Zosi była w właściwej mierze i kształcie, ja­
śniałaby piękniej jakże różne pokrywające się wza­
jemnie ptastwo.

Żeby nie lwy i tygrysy, które w klatce Żelazn^ 
ryczą a do tego kraty i okowy, mktby me zgadł

nia mógłby uesuć ładnego nabożeństwa do zdro­
wego chłopaka, który nudząc się aiemiernie, spo- 
ocywa m  dwó;h stołkach i pozuje dla malarza. A 
, ednak podpis każe sam widsieć w owym młod&ie- 
nianiaszku, męczennika chmściańsMego, jest to 
wprawdfie męcsensife, i le  męczennik posy, męczen­
nik model, który co dzień ciężko zarabia sibdtąfl 
od rana do nocy nleruchomie w postawie wymu 
szonoj. N&próźeo p. Kazimierz Akhimowica okc- 
wą ścisnął jedną rękę, naprćżn® podścieli! mu 
akąś szkarłatną zasłonę i wymalował go w tc- 

waiaystwie lwa I tygrysa: chłopak męczennikiem 
ehmścAńifeiai nia jest i nim ale bidzie. Oglądać 
więs go m;ż£my jako modela zdjętego z natury i 
oddamy sprawiedliwość artyśde, że go przedsta­
wił z wielką prawdą i umiejętnośaą. Riflikss czsr- 
woae tą rzscaywiste, głowa dobrze rrosramiana a 
skrócenia nóg wybornie udane. Każdego uderza ta 
prswda, którą w tem ciele widzi i nie jc dnego nas et 
aiewtajemniczonego w warunki malarst wa zachwyca. 
Z taką wiadomością rseczy, z jaką fen obraz ty ł  
wymalowanym o ile więcej rzeczywistych nabrałby 
zslet, jeśliby artysta przed rozpoczęciem obm u M  
obrał przedmiot, zrobił sskic a następnie dopuro 
modela do obrazu a nie obraz do modela zano- 
60 wał. T . K .

{Dalszy ciąg nastąpi.)



o m  * t M f
- .ao^W .

tórf niektórych produktów, juk żyt* i owsa spadły; I Tarnowy Wybttchl^  *  ^ S T f p J S S f a S l
foienióa piękna utrzymała się przy cenach a przeIw pow ije  p ąb rw n g U W  $
Szłesro taren. tak samo i owies do siewu. O komczy-1 buszowskia, w  winii-biwi nnrńcz no-

naa z Waratawy, Se margrabia Wielo­
polski udał Bię do Petersburga. 'Kie ma ioź »«»» >

Jako curiosum istotne, a P*MCjLefi 5nr^rnbftwa- laCB tylko o prowisoryum w Rantelu wschodniej-

popytu o nl%. 
potrzeby.

Płacono aa pszenicę żółtą aa 100 kilogram, od 8*— | 
do 9-a-O złr.; czerwoną od 8'25 do 9*40 d r.; bia- 

'8'25 do 9'50 złr,; żyto piękne aa 100 Miog.

Odporysaowie 
ca, Sokołowie, 
bussowskiffi; 
wiecie Mieleekis®;

**~po °6"— do 6‘20 dr.; łyto poślednie sa 100 kile-1 Walca lętOWBkiaj
U m t .  8-80 do 6*— rfr."; p H -J  w.ZWon.j, Im ndwM w
100 kilogr. po 6 25 do 6*50 słr.; na passę aa 100 zafeładde kontumaeyjnym w Hueiatynie. 03 10

S'60 do 6 10 dr., — owies do siewu płaoono 
•— do 7*— złr.;— groch aa 100 kil. od 6 50 do 8' 

d r.; fasolę od 8 — do 9 50 dr.; wykę od 5*50,
6 25 złr,; proso od 4-50 do 5 25 s łr ; jagły od 8*1
do 9*— złr.; tatarkę od 4'70 do 5’40 złr,; koniozynę 
czerwoną od 30 do 35 dr. Pnyjeeha do Krakowa od d. 21 do 22 kwietnia. 

HOTEL POLLERA. D. Glese a Semscheid; B. 
Tygodnik Finansowy. I Piątkowski z Kusznicy; F. Prochaska z Czernichowa;

W ubiegłym tygodniu posuw ano  w  A Jtato Piotr *  
wiedeńakidj przedewszystkiem pnorytetów kokja g ’ ’ w z p0dolan; M. Kopeczua a Suohej; A.
wych i akcyj bankowych; w I S r r w i e d l  S rB aS w sk i z Makocio; Dr 8.
Się kapitał prywatay, pozagiełdowy, W d ^ tó j  Bzu Rozwadowa; Fr. Wakarecy ae Lwowa;

a s a s ^ j  a * a j ^ r T f Ł S t l K S A .  * * ■ * «
chwilowój reakeyi, jaka w poprzedzającym tygo­
dniu nastąpiła, a htórćj przyczynę staraliśmy się 
w prsesdiAygodmowym Tygodniku finansowym wy-

W rzędzie akcyj bankowych poszukiwała aP^ka-

w u ,  * * * r * r fe"  ' w N W  1 -W S W ffl
^ M E t S H S i S R T S  -
S c h a ń ie ,  gdyfi jutro C e ^ r z  przyjmuje depu» 

.  MlMtoćki.. M fe j. .B ,a« fr P g « *  
i tiby anatrywkie, MUttpms « J4“ * , ! ? 3 2 5  V i-  
. U » i .  t a j , .

każdym wydzielę składała 
stolicy tegoż kraju. Wydział 

składał Życzenia pod P«?]»od- 
hr. Ludwika W o d z ic k ie g c ,  

odesjtał i wręczył adres; sastępnie wrę- 
J  depatacya « . Lwom, K W . * R  
Krakowi, w ta ro ] itam ta H ”‘ T  

wic z. C e s a r z  dawał kaide, de 
łaskawe odpowiedzi.

2go kwietnia (pryw.) Deputacya 
wybrała dziś jednogłośnie przawo- 

viazimierza K r a s i c k i e g o ;  człon- 
hr. Wilhelma S i e a i e f i s k i e g o -  
hr. Stanisława M ic h a ło w s k ie -

męskością w obronie tych pcasiaw, l i M f l t ó ń w  i asiMÓw rosyjskich Porta zacno- inictw*» a
porządku, jgkiskolwiek mogłyby się w Bpołoasefi-1 . sie raiokfeo z wyjątkiem bowiem Anglii wssy-1 który odo

j ftwie polakiem m ieść wyjątki, która z mego wy- J ^  biorą stronę Rosyi i dziś je- ciyła atfr;
rzucone lab w triem « u m <  być musząL_i moloatać wieriam traktato- tacy a

Imię Czataidyi, a oar. iwu* «««,«» - - - - - - - - -
misyi rumelskiej powtórzył to samo pfawiC Sułta 

■ ■ ■ ■ • Yddiz- Kiosku. „Porta nielnowi na obiedzie 
ma dość

rodowa obronę Bicy*listów oraz przekonywa nas, 
że ta ł Gazeta Narodowa me chce, aby^sooyaliśc 
wyrzuceni ze spółeczeństwa polskiego, lub w niem 
zduszeni zostali. Zwracmy uwagę obywatelstwa na-

SSTJŁ S S Ę  5 3 L f !S B ^ I tó B W = V*

kami komitetu 
L e w ic k ie g o ,obiedzie w Yildiz - wosku. „ror«» = 7 V"*,, V .U m tA  K o z ło w s k ie  g o. 

wojska, aby pow strzp^_ Bułgarów we | g ° ^ P ^ | ^ UUkwietnia. C e s a r z  przyjmował
wschodniej RameUi", mdwil pdaomocn^fmncuski

uuiaiiu wiaw hm »"»,i r -~--r — . w»«Mńmii laUni iłenutaCTc krajów i miast, oraz deputacyeGrono jogo przyjaciół, między któfemi znajdowli s ^ j ,  deputacye
ł.  at-.nhAnn hr. (Iharlemont. lord O Neil ltd. I strzelców.

S Ś S S B Ł 9 2

HOTEL SASKL Hr. L. Myoielski z Poznańskie- f   ------- ^
hr. J. Mieroszowska z Poręby; Br. K. Harting | stroa monarchii,

'Kongresówki: A. Zakrzewski ze Lwowa; A. Skrzyń-1 anbliczn«gO nie jako na drugi plan. Szereg owacyj 
ski z Libuszy; Stan. Szupieuiewicz z Warszawy; T. aiEBj0ByCjj parze cesarski ój, roz^poraęły wozorg oba 
Zdanowski z Galicyi; P. Grodzieńska z Podola; A . L ^ j ^  auBtryacki i węgierski, dziś zaś Składały

° ^ i 5 ^ V o d o w i  o d T ^ w i e d e *  29

floś^^k tó ry^n^eho la^T oatosiw ia^^^  I ̂ ^ g ^ ^ ^ b r o n i^ in tw e s ó w ^ h ^ r a ^ n g l f i^ to  r & g  obraądkn wSsdniego^de-
"i-"'3' "'A" * c o f a ę l y  resztę wypadków łycm|pn^sz o ®®Wftfilflin rffl rMdy j prieśladowauie putacye S i  i wybrzeżaon turkofilem, złe rządy i

W rzędzie akcyj bankowych possukiwsła sps i . Błonia* P.'chrzanowski, Marya TormanekJ j-ea3Eja 8deputacye Rady paóJtwa i sejsiu węgier-
i  w  K- * H &  m! t& ff i^ S S S S S Awiedefiskie ucierpiały jak wiadomo, mesmierms Wiednia.

w czasie prsesileaia w r. 1873. Od tego w n . *  cy^ 0TEL POLSKI pod BIAŁYM_ ORŁEM:

wojskową nie I składały pełne przywiąssaia

  _ zasobu
efektów giełdowych i strat pcniesionych, które cią
ginały się ona pod cięłsrem wielMego

H - (I • MV*W> — /
Irnsławio: Zdenko Nemeeek z łoną z Pragi;

Wiednia; I. Goldstein z Jas; H. Biagosoh z Lip-1 
Kułakowski ze Lwowa; A. Ławioki z War-

gle na rachunek lat następnych przenosiły. Zwol­
na udało się tym bankom w chwilash dobrego u- 
sposobienis giełdy wiedefiskiśj popozbywaś się prza-
waźnój części Bwych papierów giełdowyoh. Prsco- Kułakowski ze juwowa; a . d
wały przytam dosyć roztropnie nad wyrestaurowa sna,^ K kt ,  Kongresówki, 
niem swych interesów. Ścieśniając swe czynności | szawy; M. Karwacka n.ong
Btosownie do zmniejszonych swych środków i do­
mierzając je ściśle do rozporządzalaego zapasu swyea
lundusiów, nie wypłacały wprawdzie dywidend, ale iW ń.,„ uau ,UU5)H,.  ----------- -------
odpisywały swe straty w miarę dopływu corocznych czytelnikom naszym, którzy zwiedzają Wiedeń, a | , ’  ̂ także w tych dniach między obu-
sysków. W ten sposób wyprostowały o tyie s * e I . * bie kupić dobre z ł o t e  lub s re b r n e  zegar-lCłJc B9 . 9 . ł .  Ł— .
interesa, ie  dziś większa ich osęść xmtM  chwilę alj)0 takowe listownie tam zamówić, polecamy fir- 

   J a  M A w n n A W ttA ia  P A s l f f l d f t l S S S T C f l  I  ’ .  L ł ___________  C L  P m /VMM® * R A f T l A n t l l 1 i r m -

cya ministrów; jak Budap. Cor. donosi, I j . . .  głnw;BB;a p0auną się aż do morza Egejskiego. I licyi nie włada języtaem krajowym. mc2aości
no kwestyę traktatu handlowego ssSarblą, aszcze Ijeśli Stowiame u m n o m  narod0wość bar. De P r e t i s  o d p o w i e d z i a ł ,  t e  o iij m.znocc
góinie ważną kwestyę p i e n i a  bukarBka badsie jeszcze gorsza od tureckiej. Be- utywanodotejroboW jak » 2 * 9  i S i n i k ó w

N ADESŁANE. (1064-1-2)

^ M ą s s s s f e r - -  T r :  , 7 k s s s = s

stronnymi asisistram!. obradowała
obecną za stosowną *do rozpoczęcia roaleglejasych I £abrykanta zegarków Ph. Fromm, Rothentburm-1 aa| Ubadletem ministeratwa finansów. Dziś
-   - * » OmnlinlaAWa CdWTłfWlSft <TI% S)S’£0‘ S . M    WT a!1 soi! A fi ATI V Tl 2.1 U TT) S T k O" I » « • «_.•czynności. Spekulacja eskontuje już naprtód prze­

widywane przyszłe ich zyski, które jednak nia od 
samego wyprostowania interesów bankcswytn ząla- 
ią . Potrzeba bowiem, afeby zdrowa przedaiębiar- 
stwa zaczęły possakiwsć pornosy bankowej, a na 
tych właśnie zbywa ciągle. Pojawia się wprajdsie 
tu i owdzie nieco batd&iśj ożywiona ochota da nô  
wych przedsiębiorstw, ale panuje pray te s  dosyć 
uzasainiona obawa o niepewność ich Iobu. N.e dotć 
bowiem produkow&ć, nia dosyć nawet produkować 
dobrze i tanio, potrzeba jeszcze zapewnić soaie

strasse 9, naprzeoiw Wollzei!e. Ceny najumarko-  
w ańsze  w całej monarchii.

^ W ^ n S w ie  egipskiej donoszą do Kdlnische Ztg | g łis?w ^iaT zniedetóaTray^ je^^^^  ̂ Wnl0'  
z Z S E R S t t e &  basza nadzwyczajny po- fek żądający M M  ^ f S e f c ś w i a d -  
seł wicekróla Egiptu miał dziś (16go b. m.) kon- Ł o n d y n  2 2  kmetnia. W I  b . d Jś i  aby 
ferencyę « w ; wezyrem i m in is ^ s p ra w  jmgra- t e  i g  powierzyć sprawę grecką E u-

j nie" ma posiedzenia, dopierojutro. I * wkrótce potem odbyła s i, rada gablne- Bultai^postanowił powierzy*
Gofog podaje wiadomość, że w skutek rozporzą- u b o j o l . w  m ow oy* jedynym, ropie. n  o r t h c o t e wmósł bill, m t o n j j « w o »

dzenia ministerstwa spraw^Uwości, ^  »bezwarunkowo brat cheiywa w obronę. Chajr- Usunięcia nieogramczonej odpowiedzialno
istarczono mu od wszystkich Sądów okręgozjr i y wezwai ministrów, aby nie znosili si§ oso- rzystw akcyjnych. . wvbo*
Królestwa Polskiego szczegółowych wiadomościi o lead T , t m  dopóki gabinet nie poweźmie I i l la d r y t  22 kwietma. Ogólny rezultat y 
liczbie takich spraw kryminalnych, g ? ^ sygf aygĉ  a£ o V c J j decyzyi’ w tej sprawie. W holach rządo- rów: 275 ministeryalnych, 32 konstytucyjnych, 38

-  - ‘Ł n a s r .-c S - l^  M s r s L , « , B N *  " w ^ ł
Istwie”podlegałyby instytucyi Sędziów przysięgłych, w 7 „gt^awiaiacy następstwo tronu w rodzi j Gur ko  m»as.e®6 %oilri bespieesefistwa przez usta 
Ztid wiele osób, w śwlede urzędowym I S  i S ir » o s t a n ie  mesiony! a chedywowi nada- Uowi -nie stróżów uomawych i urzędowy nadrór aad

odbiorców na sweSSwby, *'a" na takich odbiorcach I ^ “nyv “o l e flUbonapartysta) 6059 głosami j 2 5 ° ^  J S S B S i t S ^ — 2  i r  r - • ■ i t e i r f r s S S ^ ^  W - *  Uar ^ i : L \
zb?wa ciarle skutkiem powszechnego zubofonir. ciw oiai msghraaowi (republikaninowi), który ' « ^ w 4 d  W

akiem na wzór istniejących w cesarstwie sąaow j zag ministerstwo robót publicznych przez lnicach

pr zeg lą d  p o l it y c z n y .
'.Depmm iśsym ^sm .

P a r y ż  21 kwietnia. Wybory do Isby depute-
! ™ » y * .w y  « W P * w  " S J ^ 2 2 2 * J 2 :

zbywa ciąfle skuthiem powszechnego 
Wy padało oy więc wstrzm&Ć Bię ze zojta^emi za­
pędami w zakresie fabrycsno-produkcyjaym, dopó­
ki wszystkie klasy społeczeństwa nadrodza csąglćj 
a cierplinćj prasy nia wrócą do dawtój swej za­
możności. Na tę stronę ujemną rcchu produkcyj­
nego nie zważa dziś scekalacya wiedeńska licząc, 
jak Bię zdsja, na to, ze jeżeli się w maju widoki 
pokoju ustalą, wszystkie stosunki ekonomiczne sta­
ną się normalnsmi. Widoki te jedssk mogą bjc 
zawednemi.

W innych kategoriach papierów giełd i wy chi 
znaczyć tylko możemy wzrost kursu akcyj kolei 
pańitwowćj o 6 złr. a 258 na 264, chosiet w cgó- 
1« w okcyath kolejowych nis było zbyt ożywionego 
ruchu transakcyjnego. .

W walacie złotćj trwa ciągła, ale umiarkowana
dążność hu zwyżce.

Księgo eusz.
Od 1 do 8 kwietnia b.r. ustał ksifgosuiz wMio- 

dowie, Reiehau, w powiecie Ciemaowskim; w Krząd 
ee, Omolasie w powiecie Kolbussowskim, w Radam 
w powiecie Mieleckim; w Rudnika, Bihńcu, Bieli­
nach, Szyperkaeb, Bukowinie, Jeżowem w powiecie 
Niskim; i na przedmieściu Pogwizdowie mi^ta

ciw Oiamaghraaowi (repubi nnni
mał 5011 głosów. W Bordeaux wybrany BI an qui 
6801 głosami przeciw Laveitujonowi, który otrzy­
mał 5330. W innych sześciu okręgach wybrani re­
publikanie. Blarqui w skutek powstania z d. 31gor  _ 2_L Jh J .:a  Jmia w WlAVIflnin.
S S S " S S S S Ś S I g S i S S i f f i S S I  Ostatnie telegramy „C*»u.“
. Jlora ..................  Ł

. W ie d e ń  22 kwietnia, godz. 2. —
po p o ł.-"Rente T
65*65 — Renta z&te 77*15. — Losy a r .  
1 1 9 4 0 .-  Akoye Banki Narodowe^ S O S -,

1860

tworzy część Grecyi i że jsgo mieszKsncy ® y i » ,  Rinublioue franęaiee oświadcza-
bie przyłączenia do Grecyi, > tó5„a.  h*i ? ± u0 a a r e J W i S  M S w i d e t B i t o , W lćm cm  22 kwietma (prym.) NPaństwoprzyj-1 t WOWBka^;Seniiowieokiej —

AdsriniBtrator dyecesyi warszawskiej kredyt. Ziem. 89*—ssawy: C es a rz  odpowiedział, żs cieszy go bardzo hołdI 
starodawnego (alUhrwUrdiger) Krakowa, po czem

r  l s «  s s ę  i“  • •  a “ ‘- ^

nonik Satkiewicz, p. Aleksander Oitrowski, “nlmbTtta "ai&ł używać swego wpływu, abykomitetu Towarzystwa kredytowego, »O rdynatjj. d ro to  G m b ^ a  w a ł ^ a c ^  g
Tomasz Zamoyski. Wnoaićby stąd należatoże zm .. j tanaa:.6 ostrożnia WBtrzymywsłe

kmdAktob 0 DP0 WHDEUunr i  w tm w o i  

A ntem i M M M to m M .

Kun pieniędzy i papieriw publ.
K ongregeeyl H eplech iej. 

K rok ów  22 kwietnia.
Buble papierowe rosyjski za 100 rs. . . . .
Kubel srebrny obrączkowy  .......................
Marki niemieckie za 100 m arek.......................
Dukat w a ż n y ..................................................*
20 f ra n k ó w k a ...................................................
Imperyał ważny . . •  ............................
Srebro austryackie za 100 złr.  ...................
Kupony sreb. płatne » ............................

Listy zastawne i obligi.
M  pożyczka krajowa galicyjska . .
Obligacye indemnizacyjne galicyjskie 
4y< listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. . 
h<  listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. .
6* / listy „ banku hipot . .

listy dłużne galic, zakł. włosc. . . .
51/, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot

¥ -g

Ly 2HHb. g. Xi. ai. “• » —— -y /
za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a.

6yi listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwro 
za 36 lat, banknot, za lOO złr. w. a. .

(M listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
za 18 lat, banknot, za lOOzłr. w. a. . 

listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 
za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. • 

Prioritety banku gal. dla h. i prz. w &ak. (100/4 
4?4 listy zastawne Król. Pol. ser. I za 100 rnbli 
4?4 listy zastawne Król. Pol. ser. II -  ICO rubli 
5*4 listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 
4•/, listy likwidacyjne Królestwa Pol.

II
II
I I

100 rubli 
100 rubli

Akoye kolejowe i bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 210

„ Lwowsko-Czemiowieckiej »
" banku hipot. we Lwowie »
* banku gal. dla h. i prz. w Krak. „

Losy krajowe.

Losy miasta Krakowa.....................................
Losy miasta Stanisławowa....................... ....

W ie d e ń  21 kwietnia.

Obligi długu

4Vi*/0 B«nta papierowa . .
41/ •/, „ srebrna . . •
4 •/ n złota . . . .  
3V.V. Losy z reku 1854 po_2

płacą żądają

111 50 
1 50 

57 —
5 50 
9 30 
9 45 
99 75 
99 25

113 — 
1 65 

58 -  
5 60 
9 45 
9 70 

100 50 
100 —

89 -  
87 50 
80 50 
87 25 
92 50 
92 50

89 50

89 — 
94 —

93 — 95 —

87 50 90 -

91 - 94 -

95 — 99 —
----------- &98 - 5

9 8 --
99 30,e 
88 - g

------ o.
0------M

100 00^ 
9 0 - g

) 232 — 
) 128 — 
3 250 -  
3 -------

236 — 
132 —

60 -

. 18 75 

. 24 25
20 50

. 65 10 

. 65 60 

. 77 15 

. 1 1 4 -

65 25 
65 75 
77 30 

114 50

Losy z roku 1860 po 500 złr. . 
'* ,  .  1860 B 100 złr. .

,  1864 .  100 złr. .
* ,  1864 „ 50 złr. .

Losy Como-Kenten . . . . •

Obligi indemnizacyjne.
Czeskie . . . . . .  10'/» podst.
Bukowińskie..................u »
G a lic y jsk ie ............................   *
Morawskie . . . . .   ̂ »
Niższo-austryackie_ . • • n
Wyźszo-austryackie • • « »
Śzlązkie

nloflaK10™ żądają

118 75 
128 
154 
153 25 
28 50

Styryjskie 
Siedmit T/obgrodzkie . .
Węgierskie . . . . .  » n
Wegier. z klauz. 1867' . . n »
5»/0 Obligi poż. kolei węgierskiej . • 
6% Renta węgierska złota . . • • 
4 V /, ,  •  (za Ostbahn).

119 25 
128 50 
154 50 
153 75 
29 -

Akcye bankowe.
Anglo-austryackiego Banku. 
Boaen-Credit węgierskie . .

„ B austryackie . 
Credit-Anstalt dla Han. i Prz.

» » węgierskie
Depositen-Bank . . . .  
Escompt-Gesell. niż. austr. . 
Gal. Banku hipotecznego .

„ dla Hand, i Prz. 
Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.)
Real-Credit-Bank . . . .
Unionbank . . . . . . .
Verkehrsbank ogólny . . . 
Wied. Bankverein . . . .

_ Lombard- & Es.-Bank

103 
84 75 
89 25 

102 75 
105 — 
100 75

102 —

84 25 
88 50 

102 -  

104 50 
99 75 
96 50 
99 50100 50
78 20 
83 50
79 50 

107 80
89 10 
67 -

120 złr. 
140 złr.
80 .  

160 „ 
200 o 
200 „ 
500 „ 
200 „ 
200 „ 
600 „ 
200 » 
100 „ 
140 „ 
100 B 
100 «

112 —

150 — 
247 -  
234 -

770

807 -

77 50 
112 50 
117 25

Akcye kolei.

Albrechta . . « > 
Alfółd-Fiume . • . 
AHssig TOplitz . . • 
Donau-Dampfsch.-Ges.
E lż b ie ty ...................
Linz-Budweis . . • 
Salzburg-Tyrol

200 złr. bez’/o
200
210
525
210
200
200

Ferdynanda Nordbahn 1050 
Franciszka Józefa . . 200 
Gal. Karola Ludwika . 210 
Koszycko-Oderberg. . 200 
Lwowsko-Czem.-Jassy 200 

j Nordwest austr. . . 200 
,  „ LihB. 200

57.

57.

5%

bez7.

78 70 
84 50 
80 

108 10 
89 25 
67 20

112 25

151 
247 25 
234 50

780 —

809

78 -  
113 -  
117 75

40 
129 75 
358

129 25 
355 -  
578
183 75184 25
161 -
136 25 
2185 

139 25 
235 50 
107 75 
130 75 
123 75 
61 50

161 50 
137 75 
2190 

139 75 
236 -  
108 25 
131 25 
124 25 
62 -

Rudolfa

Staats-Eisenb.-Gesell. . 
Sfldbahn (Lombardy). 
Stid-nord. Verb. (Par.) 
Theissbałm (Cisańska) 
Tramway Wiedeń.. .

,  „ nowe
Węg. gal. Łupkowska 

Nord-Ost , . • 
Westb. Stuhlw..

200
200
200
200
210
200
170

70
200
200
200

Akcye róinych przedsiębiorstw.
Gasgesell. ogól. austr. 200 złr. 5*/, 
Gas-Industrie Wied. .
Liesing. browaru . •

200 złr. 
90 „ 

100 „

131 
96 25

263 25 263 75

płaoą żądają

131 50 
96 75

68 -  

94 
195 
192 75

94 
122 25

68 50 
94 50 

195 50 
193 25

94 50
122 50

116 75117

6V0
5%
5%
6*/«
67,

Listy zastawne.
Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
Boden Kredit allg. złotem płatne 

n B „ papier. 33 lat 
Buków. Kasy Oszczędności . . 

„ Towa. kred. krakowskiego 18 lat 
7°/# Listy dłużne Włość. » 20 lat
67, Towarzystwa kredyt. „ 36 lat
51/*./ '  .  złote . 36 lat
47* (W, Tow. kred. ziemsk. . . .
57, Gal. Tow. kred. ziemsk. . . .
50/  n m „ nowe 37 lat
67! * Bank. Hipot. lwow. . . .
67 y. Włość. k . . .
57.7. Hipot. Morawskie. . . . 36 lat 
57! Bank. austr. węg. (National.) mon. k. 
ko, » na w. a.
57! Szfazko’aust. Bod.-Kredit-Anstalt
57.7. Real-Creditbank . . . 367, lat 
57,7„ Styryjsk. Kasy Oszczęd. . 
57 ,7« Węg. Ogól. Bod. KreJ . 34 lat
57. 7. 9  Boden Credit-lnstitut. .

Priorytety kolei.
A lb r e c h ta ................... 300 złr. 5Vo
Alftild-Fiume . . • • 200 » »

,  Em. 1874 . 200 „ ,
Donau-Dampfsch. . . ; 300 » »

■ 1  100 i 200 B 67,
„ B złotem . 200 „ 57,

Dux-Bodenb. Em. 1871 . 150 B bez70
E lżb ie ty ....................... ^00 B 4 /, /,

Em. 1862 • • 300 „ „
.  Linz-Budweis . 200 „ .5 /,
" Em. 1870 . . 200 B .
* ,  1872 . . 200 B B
* Salzb.-Tyr.1873 200 „ „

85 
44 50

90 -
114 50115
98 75

92 
95 50 
88 50 
94 — 
80 25 
88 
88
93 20
94

100 50 100 70 
93
86 

100 25

98 25

94 50 
93 -  
93 25 
88 50 
93 25 
86 75

86 
45 -

91 -

98 —

93 -  
96 25 
89 50

88 ?0 
88 31
93 60
94 50

101 -  

98 75

74 — 74 25 
77 40 77 70 
74 75 75 25 
99 50 

103 25 103 75

95 -  
93 50 
93 75 
89 
93 75 
87 25

57.
V/.
57.

Eperies-Tam. węg. część 800 
Ferdyn.-Nordb. ra. kon. . ■

_ „ wal. austr. . . •
_ Mor.-Szląz. linia 1871/72 
„ poż. 14 milion. 1872 . • B
B poż. 1876 r. . -100 złr. 67,

Frano. Józefa Em. 1867 . 200 „ *
B B Em. 1873 . 200 „ „

Ftinfkirchen-Barcser . . 200 „ »
Gal.-Karol.-Lud. I Em. . 300 » n

H „ 1867 300 B .
” ER B 1871 300 B « 

IV B 1872 300 „ „
Glognitzerbahn na mon. kon^ £  jj- '1
Koszycko-Oderb. 200 złr. 67,
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 

H B 1867 300 
l  HI „ 1868 300 
" IV B 1872 300 

Morawskiej Granzbahn . 200 
Neuburg Mariazell . • 200 
Nordwestb. austr. . . • 200 

„ Lit B. . 200 
Z 9  Em. 1874 200

Pragsko-Dux . . • 
Em. 1872

3 R u d o lfa ...................
„ Em. 1869 .
” Em. 1872 .
B Salzkam. gut. 

Sieamiogrodzkiej I  . 
Staatseisenbahn fr. 500 

„ Em. 1874 500 
.  Em. I . .
” Em. H 1874 

Stidbahn (Lombardy.

150 
150 
300 

. 300 

. 300 
zł. 200 

. 200

bez7,
• n

57.

37.
200 „ 57,
200 9  9

500 fr. 37. 
200 złr. 57.
100Slidnordd. Verbind. . .

„ H Em ..
Z . n i  „ .
’  B Em. 1875

Theissb.-Gesell. . . • 
Węg. gal. Łupków. żm< 200

* Nordost . . . • 300
_ B złotem . 200
B Westbahn . • • 200
" .  Em. 1874 200

47,7,
57.

Losy.

57,„ „  Donau-Regul. . . 
Premiowe Wiedeńskie 

„ Węgierskie? 
37, B Tureckie . 
Kredytowe . . . • 
Clary • • • • •

złr. 100 ]
.  100 
.  100
fr. 400 
d r. 1001
.  42

Płacą tądają

69 — 69 50
104 - 104 50
98 50

103 50 103 90
105 - 105 50
103 - 103 50
91 50 91 75
88 — 89 -
87 50 -- --

101 50 102 -
100 — 100 50
99 25 99 75

91 — --
74 75 75 25
81 — 81 25
84 — 84 50
76 — 76 25
71 50 72 - ]
67 — 67 50
69 - ------
90 40 90 70
85 50 86 -

105 75 z  z

84 — 84 50
80 50 81 —
78 75 79 25
97 - 97 25
67 50 67 90

164 - 165 -
158 50 159 50

116 50 116 90
102 50 102 75
90 — ------
88 - 88 50
79 - 80 -

100 - -----
87 50 88 -
70 - 70 50
66 - 66 75
70 80 71 20
84 70 84 90
72 - 72 50
70 - 70 50

107 75 108 25
112 5C 112 75
97 5C 98 -
20 - 20 20

166 - 166 501S

— —

S a lm a ...................
Salzburgskie . . . 
St. Genois . . • 
Stanisławowskie . 
47 7, Tryesteńskie

Waldsteina . . . 
WindischgrStza . .

•Ezłr. 106 
• •. .  10%

* " 40
‘ " 42• f» 7MB
: :  r
. .  20
. .  42. . 20
. .  105 
. ,  50
. » 21. . 21

Waluty.

20 frankówki  ........................
Imperyały rosyjskie . . . . .  
Funty szterl. angielskie. . . .
Listy tureckie z ło te ...................
Srebro za 100 złr. . . . . .  
Kupony srebrno za 160 złr. . . 
Marki niemieckie za IOO marek. 
Ruble papierowy zą 100 . . .

L w ó w  21 kwietnia.

Akcye Banku hip. gal. 200 złr. . 
57, Listy zast. Tow. kred. ziem. .

f ’/4 l  l  l  37-letnie

i:£  ■ ;
57, Obligi indem. gal. 107, podat. 
67, B pożyczki krajowej . . 
Rubel rosyjski papierowy . . . .
Srebro austryackie . . . . . .
Kupony w s r e b r z e ........................

P*?!,
104 — 
28 75 
18 -  
19 — 
38 25
36 — 
17 -  
47 -  
21 —

37 75 
25 75

|118 50 
61 — 
34 75 
34 50

5 55 
9 84* 
9 62 

11 75 
10 63

57 60 
112 75

W a n i a w a  19 kwietnia.

47, Listy zastawne I  seryi . . .
47. .  9  n

u  * * kupon
„ nowo 1869 r. . 

* kupon
Listy likwidacyjne . . . . .

kupon
Akeye kolei Warszaw.-Wied. . .

57,” Losy Poiycźfi prem. ros. 1864 
57, » » » ■ ‘

57,

47,

104 60
24 25 
19 —
19 75 

8 75 
J36 50 
17 5 0 ^  
47*50 
21 50 
38 2g 
26 25 

120 —  
"63 —
85 25 
34 75 ]

256 -  
87 70 
81 25 
87 70 
92 7b 
92 50 
87 90 
90 — 
1 11 

99 50

fub.|kop,

90 -

5 57 
9 35 
9 63 

11 77 
10 65

57 65 
118 -

260 — 
£88 70 
82 25 
88 70 
93 70 
93 75 
88 90 
91 — 
1 13 

100 50 
100 25

rub.|kop!

100 —  
100 —  

180 
100 35 

162 
89 60 
153



zna-Tylko co opuściło praię d r u g i e  w y d a n ie  
komitego dzieła panny M e a n t * *  p. n

D Z I E N N I K  M AŁGO RZATK I
przekład z francuskiego F. B. 8  t o m y  z  r y c i*  
n a m i ,  h a w t e n e z e a n e .  — C e n a  4  s i r .

W KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 
Dr W łaiysł. Mlłkoirsklego w  Krakewfe

Piękniejszej, bardziej zajmującej, a równie wyso rjszej, , ------ ------
kiego nastroju moralnego dziełka dla młodych pa-Mlrtnfil* wQ Qp| p| a / v- a _̂__" _ • _ 11 J 1_ Z—!£•■«nienek wogóluośii, a mianowicie dla tych, które 
mają przystąpić do pierwszej komunii, niema lite­
ratura nasza Przekład wyborny. Nadiylająty 
kujotę 4 tir. do księgarni katolickiej Dra Milkmtiskieao, 
otrtymują to dzieło odwrotną poottą franco. (743-4-10,

Kr. 14323.
Ogłoszenie konkursu.

(1008-1-8

_ . Id ą c  w  n iedzie lę  z ra n a  u
licą  F lo r y  a ń sk ą  to R y n e k , z g u b i  
la  n ieza m o żn a  osoba z  p o rtm o n et­
k a  r u b li  2 3 .  — Uczciwi i  znalazcak ą  r u b li 2 3 .  — U czciw y zn a la zca  
r a c z y  takow e z lo zy ć  w  D y re k c y i  
P o licy i. /  (1087-2-3)

BAJLOJtf M M I
* oraz świeżo otwarty

lĘjrl&lil krawleccxyzny damskiej
w Iłrakowie, w Byaka głów. Mr. 46 

(pod jMiezarkamt) na I. piętra*,
r.aailany ciągłemi nowościami mody wyłącznie z Pa- 

ryia, poleca się względom Śzan. Dam.

Wydział krajowy z powodu zgonfo 
ś. p. Michała Zielińskiego i opróż
nienia wsparcia dożywotniego we 
fandacyi ś. p. Pelagii Russanowgkiej 
ogłasza z wnioskiem Kurator^ tej 
fandacyi następujący iH o n k u r g .

Prawo do pobierania wgp&ć do 
żywotnich z tej fandacyi, mają in­
walidzi wojskowi polskiego pocho­
dzenia, rzymsko-katolic. religii, tak 
łacińskiego jakoteż grecko-unickiego 
i  ormiańskiego obrządku, lub też 
inne osoby polskiego pochodzenia, 
rzymsko-kat. religii, tak łacińskiego 
jakoteż grecko-unickiego lub ormiań­
skiego obrządku, które w jakimbądź 
innym zawodzie zasługi dla kraju 
położyły i znajdują się w potrzebie.

_ Prawo nadania wsparć dożywot­
nich przysługuje Kuratorowi fanda­
cyi JW. Piotrowi hr. Moszyńskiemu, 
wszakże za dekretami przez Wydział 
krąjowy wystawionemi.

Wzywa się przeto wszystkie po- 
W y ż  wymienione osoby, które z u- 
prawnienia swego do użytkowania 
z tej fandacyi korzystać pragną, 
ażeby w przeciągu doi trzydziesta 
od daty trzeciego ogłoszenia tego 
konkursu w urzędowej „Gazecie 
Lwowskiej" wniosły swe pisemne, 
tudzież o ile być mole, udokumen­
towane podania do Wydziału krajo­
wego, a w szczególności dołączyły 
także, stosowne świadectwa co do 
wykazania religii i obrządku, jako- 
teź i ubóstwa.

W e L w ow ie 4. IG kwietnia 1879.

H S 0 ^ a  w średnim wieku, uzdolniona
w wszelkich robotach ręcz­

nych craz w szyciu maszynowem, mająca 
dokładną znajomość w gospodarstwie wiej- 
sbiem, zostająca dłuźsiy czas w domach oby­
watelskich wyższych, posiadając zaszczytne 
kwalifikacje, poszukuje miejsca. Wiadomość 
n WP. Dumaira, ulica Grodzka  Nr. 67 
w  domia W. Kaczmarskiego. (1086-1-3)

ogrodnik
posiadający dobre rekomendacje, znający
dobrze prowadzenie ogrodów owocowych,

•zadze-szkółek  kwiatowych, warzywnych, urząl__
nie takowych itp., poszukuje odpowiedniego 
miejBca od S. Michała. Adres: A .  W . 25. 
poste restante K r a k ó w .  (1091-1-2)

Kamienica
jedno-piętrowa z ogródkiem , nowo wybudowana, 
przynosząca dobry procent, jest do sprzedania za 
zaliczką kilku tysięcy złr., reszta zostaje na mały 
procent. — Bliższej wiadomości udzieli Biuro ko- 
misowo-informacyjne W*. Jaworskiego, »1. 
Szpitalna 1. 888 w Krakowie. (1192-1-3)

9 V *  Zamówienia z prowincji uskuteczniają się 
natychmiast, Sj§ F “ Ceny umiarkowane. (373-12-)

Na mającą być dnia 24go kwietnia

lllnmlnacyą
można dostać l i e M s r i y  g l i i i i °  
p y e l ł  w sklepie przy ulicy S ł a w  
k o w s k i e j  pod Nr. 279, gdzie są 
piece kaflowe. (1090-2-2)

jest do wynajęcia 
kaidago czasu kil­

ka pokoi w Z a k r z ó w k u  sa Wisłą we 
dworze. Bliżsi a wiadomość tamże. (1089-1 3)

Dom murowany
8 mile od Krakowa, przy samym tra­
kcie prusko-szląskim, naprzeciw lasu 
sosnowego, obok poczty, składający 
się z 6 pokoi, kuchni i ogrodu, jest 
każdego czasu do wynajęcia na stałe 
lub letnie mieszkanie, może również 
być użyty na założenie jakiej fabryki.

Bliższych szczegółów udzieli c. k. 
Urząd poczt, w PizeglBl dUObOWlfj.

(10S8-1-3;

Od Igo lipca r. b . poszukuję

Ekonoma kawalera
z dobrą rekomendacją i kilkoletnią 
praktyką gospodarczą. Listy z do­
słownym odpisem śwkdectw, należy 
adresować do f t ł u p  c a ,  poczta 
S z c z u c i n .  (1038 2-3)

Hs H l f ł e l e w i f e l .

ŚW.

M ą k ę  M e f i a n ą
p a r o w a n y

w najlepszym gatunku, z gftrgemtai 
SV® do 4% azotu I SI do IS% kwora 
fosforowego, ©femszoną na wystawie
W um w dd4  1874 r.

nabyś s o śna albo u pod­
pisanych lab w  '§J®
* « i a i k * w  fi. am uw ki@ & ®

O  w i i i i i e  
■ p r a n a  f l f .  (296-18-20)

Fubsyia  p i  owa koiciaaij I igediais

B. ScMoberg I Frinks!
psy nlśfj Moatowij pod Nr. 358/4.

W ik le  w  D ą b i u
4-letaie, 2-letnie i 1-letnie J e s t  i ł#  
S p IW C d sa la  każdego czasu na 

iejscu. (1036-2-3)

ZNA18HITE FBWODiUE.
V M M

jestto MĄCZKA RYŻOWA speeyalnio 
przygotowana z Bizmutem, 

dlatego to działa s z c z ę ś l i w i e  na skórę,

niedostrzeżana przystaje do ciała
n ad a je  cerze

ŚW®0ŚĆ MT1ALNI
Magazyn Perfum w Paryża,

9, NA ULICY DE LA PAIX, 9.
W K r a k  o w i e u pp. J. Trauozydskiego, W. 

Rodyka, Leona Feintucha i W. Fenza, — w Czer- 
niowcach w aptece p. Golichowskiego, — iw  pier

CZAS k Środy 2$  Kwietni* 1879.

Podpisany komitet ma zaszczyt zaprosić niniejszem na w dniach

3 7  I  3 9  m a j a  1 § 7 9  r .
w V anbraidenbnrca ( w Meklenburgu) odbyć się

mający

Targ stadniny do clown rasowych koni.
Na sprzedaż tę, która w r. 1879 ustanowioną została, zgromadzają 

właściciele dóbr i stadnin z roku na rok coraz liczniejszą ilość koni, 
mianowicie rasowych silnych koni wierzchowych i powozowych, szcze­
gólnie także silnych ogierów pociągowych, wierzchowych i roboczych. 
Także i w tym roku nadeszły już liczne zgłoszenia z najsłynniejszych 
stadnin mekleńbnrskich i nadgranicznych prowincyj pruskich.

Przybywającym na ten targ nadarza się K o r z y ś ć  E f tk u p a *  
p l e r w s i e j  r ę k i .

W połączeniu z tym targiem odbędzie się dnia 28 maja popołudniu 
na placu targowym wielkie losowanie koni rasowych.

Neubrandenburg, stacya rozstajna kolei meklenbnrskiej, Fryderyka 
Franciszka i berlińskiej kolei północnej, oddalony jest od Berlina o 3 
od Szczecina o 3, a od Hamburga o 7 godzin. (1063-1-3)

W@UlbrsndeiafeKlrg- w kwietniu 1879 r

wszych Składach perfum i wytworów toaletowych. 
W Stanisławowie u p. Stechera apt. (67-33-

1.

(epilepsyę) (chorea)
l i l p e k s n d f y ę ,  k a r c z e  n e r w o ­
w e  1 c h e r e b y  m a e l n n i c z n e  wy­
lewam z pewnością zapomocą nowych przeże­
ranie wynalezionych lekarstw i przeżeranie 
kombinowanego narzędzia leczniczego. Tak­
że listownie wysłaniem lekarstwa i przyrzą­
du wraz z opisem użycia. (808 6-8) 

D r ,  W e l s s - D e m e t e r  
Dr med., chirurg akoBzer. emeryt, fisyk pow.

C z c io n k i Drukarni „CZASU".

Dla wzmocnienia dzieci słabych 
i delikatnych piersi, żołądka, cierpią­
cych na niedokrwistość, najlepszym 
pokarmem jest R A C A I Z O I J T  
A E A D S S L 1 1 !  produkt poży­
wny i wzmacniający, przygotowany 
przez P. Delangrenier w Paryżu.

Skład w Krakowie w aptece p.Trauczyń- 
skiego i p. Redyka; we Lwowie w aptece 
p. K. Krzyżanowskiego; w Stanisławowie 
w aptece p. F. Stechera. (84-10-)

m w B n w i
PIGUŁKI M0RIS0NA

r .  i i t e a u i  m o i n .
«e ś n ś k ś w  eoyaaea^eyeit f 

«rnMą)ąerek lirew we wswelkieh slake 
ś«i»«k ołestt praywlota, nadto w nełanah, 
Uaaalaeh. wyentsek sktmrek I ss isu li 

krwŁ

lin
w

Skład główny w PARYŻU * ©. Art-haud 
tokarza, 88, ulic* Lesfew , ulic* 

IOWIE w aptece
Grsnd, —

. . .  —  ... Trmmft&imUat
Koroną" w Rynku głównym

— w CZERWOWCAGF w 
p. Golićnowshiegs,
W Stanisławowie u p. Stechera apt 74 23

Mem
i  b e z  w s t r z y k iw a n ia ,

bez lekarstw przeszkadzających t r a w i e n i u  
tudzież bez c h o r ó b  n as tę p;ępnyeh i przer­
wania z a t r u d n i e n i a  wyleczą według zu­
p e ł n i e  n o w ć j  m e t o d y ,  doświadczonej 

w niezliczonych wypadkach
u p ł a w y  r u r y  m o c z o w ć j ,

tak ś w i e ż o  powstałe jakoteż bardzo za­
s t a r z a ł e ,  n a t u r a l n i e  g r u n t o w n i e  i 

(964 28 ) s z y b k o
w * D r .  H a r t m a n n , ' * !

członek lekarskiego wydziału,
w  W ie d n iu , S ta d ! ,  S e i l e r g a s s e  11.

,  „  wypalania
kiłę I wrzody wszelkiego rodza­
ju. Listownie takież same ordynowanie. Naj­
ściślejszą d y s k r e c y ę  zapewnia, a l e k a r ­
s tw a  na żądanie n a t y c h m i a s t  przesyła.

K o m i t e t :
Tajny radca nadworny Bruckner; Major pozasłużbowy baron von der 
Lancken - Wackenitz; Hillmann - Gubkow; von Klinggreeff -  Chemnitz; 
Radca Loeper; Baron von Maltzan - Kruckow; von Michael - Plasten; 
Starosta AfwZter-Gs lenbeck; v. Osrfem-Remlin; Hrabia /ScAwmn-Gohren.

  W pierwszym o 20 minut koleją zachodnią od Wiednia odległymZakładzie leczenia wodą
z calem utrzymaniem (Peislen) 

J ó z e fa  R aftla  w  O óer-W eld lln gan ,
który urządzony jest z zupełnym komfortem, oprócz pojedynczych pokoi dla gości i stale migszczących 
się chorych, można mieć w moich sąsiednich domach mieszkania familijne ze stajnią i wozownią.

Prospekty i bliżsse szczegóły powziąść można w Zakładzie, albo w Wiedniu u właściciela: Ma- 
riahilferstrasse 113 i u kierującego lekarza D r a  S .  S * eS i9 B e fe n eM « r, I., Habsburgergasse la .

P o r a  & ąfsl® I® w a 
o d  1 s n a j a  d o  18  

w r z e ś n i a . K ą p i e l e  K l s s i n g e n B t w a n l a  
R t a e y a  f e o le i  

i e l o a n e j
Urocze położenie, z?rowe powicirze, wspaniałe cieniste lasy z rozległemi spacerami dla pie­

szych, dla jazdy konnej i powozami, wygodne domy zajezdne i mieszkania prywatne, wspaniałe za­
kłady kąpielowe na królewskich Salinach, w Kurhauz5e i w Łaźniach akcyjnych (ostatni otwarty od 
15 kwietnia do 15 października); e e r a w d z s w a  łiS s u te e z n ® ś ć  l e c z e n i a  w o d y  k o  ź r ó ­
d e ł  R a k o c z y ,  P a n d o r  8 f f la k a b ro M w e ? * , w połączeniu z n t e p r z e w y i o n n e m l  I  
s l m n e m S  fi c i e p ł e ® !  k ą p i e l a m i  l o l a n k o w e m l ,  g a z o w o m i  1 m u ł o w e m l ,  
r o s y j s l i ą  t a ź u l ą  p a r o w ą ,  ^ u r a c y ą  ż ę t y e z n ą  fi p r z y r z ą d a m i  d o  w d e c h a -  
i i i n  według systemu s t o p n i o w e g o  p n e n m a t y c z n e g o  z pomocą najnowszej konstrukcji 
aparatów; wyborna orkiestra kąpielowa, teatr, eleganckie salony konwersącyjne, muzyczne, do gry 
' dla czytelni, rozległe ogrody i phntacye. • Bliższe szozegóły w prospekcie. (1661)

w s j ł f i i g

S fi

Dla nadania siwym włosom 
ręes&es&fem najdoskonalszym

pierwotnej naturalnej barwy, 
i najpewniejszym środkiem

H SKST Hair Restorer ~525&
jest m a p a -  U  

' -5-12) ^(927-

który przez znakomitość lekarskie w y p r ó b o w a n y  i jako n a j l e p s z y  \ł'J
uznany zostsł. Cena flaaski wraz z sposobem użycia 9  z ł r .  5 0  C. Przesyłki ■■ 
pocztowe uskuteczniają bśq odwrotnie. — Główny skład rozsyłko wy w aptece fLf_ _ ..   , _ ^     [ . WA .  f l l i U I l l S N i T l f i A l . A  w Ż y w e a -S R a fo łe e ftu .

P o lą 0 3 i© n «  f a b r y k i  krajowych i zagranicznych

3&3S" towarów roboty ręcznej “S5X
polecają na zbliżającą porę swój dobrze zaopatrzony skład wiosennych I letnich materyj
na snhnle metr po ent 35, 52 i wyżej, następnie najlepsze saskie Uasamlry 1 terno, czarne

■ltnych,

kolorowe, od c. 52, 85, złr. 1, 1'20, 140, 1’80 do złr. 3.
Wielki wybór czarnych chusteh kaszmirowych, gładkich i haftowanych, z oięźkiersi 

frendzlami jedwabnemi od zb. 2 50 do zb. 10.
Znaczny skład czarnych i kolorowych wstążek faille, modnych 1 ahsai

koronek, falhaneh i t. d. ____
(ÓW Skład fabryczny nakryć stołowych 1 kap. W*

1 garnitur rypsowy, składający się z 2 kap i 1 obrusa, we wszelkich kolorach, po zb. 9*50, 12, 16, 
20 złr., z dwukolorowego adamaszku 1 garnitur po zb. 9*50 i 12.

Prócz tego wielki skład doskonałych płócien przędzonych 1 kreas, pościeli łół- 
kowej, oxford, kretonów, na meble, obmów adamaszkowych, serwet, rę­
czników, dymki po nadzwyczaj tanich cenach.

09“ Skład fabryczny pięknych francuskich gorsetów w największym wyborze 
sztuka po c. 70, złr. 1, 150, 1-80, 2, 2'50, 3 złr. i ryżej.

Wiosenne parasolki 1 en-tout-cas z dobrego jedwabiu,'podszyte i niepodszyte, naj­
nowszego ksztaitn od złr. 2, 2-50, 3 do 8 złr.

Wielki skł&d bielizny damskiej w rozmaiłem wykonaniu, szlafroki, ubrania poranne kro­
tonowe i ozfordowe po cenach fabrycznych. (671-7-14)

Obszerne cenniki i próbki materyj i wstążek darmo i opłatnie. Zamówienia za zslicrką.
Adres skrócony: K a i e l  H e im  w  W ie d n iu , I . ,  8 c Iiu S e r* tr« sse  HF. 3 .

fK Nakładem Księgarni A
y  i .  A . K r z y ż a n o w s k i e g o  Mi .  A .  K r z y ż a n o w s k i e g o

w Krakowie
wyszły f

żłobione taii®
Kochajmy się! mazury, cena 60 c. 
Djabel galop, cena . . .  30 „ 
Walce dedykowane Komiteto­

wi Balu Akademików, cena 90
Do nabycia we waaystkich 

księgarniach. (886-4-5)

Koniec wyprzedaży
Ostateczne niepraktykowane zniżenie cen 

dzieł pierwszorzędnych autorów.

9 m
tflS

%
Zn haben in K r a k a u  bei JULIUS GROSSE & J. WENTZL, und bei dem A p o t h e k  

k. SIEDLECKI. [235 4-12"|

Budzińska woda gorzka Victoria.
Najskuteczniejsza, najczystsza i najprzyjemniejsza ze wszystkich wód gorzkich krajowych i za­

granicznych zawiera wedle urzędowych rozbiorów 580 gram. stałych części składowych (Hunyady 
Janos zawiera 410 gram.), liczba, którsj żaden zdrój gorzki na stałym lądzie nie doszedł.

BudziAskn woda gorzka Victoria zawiera dwa razy tyte soli gorzkich, jak inne po­
dobne zdroje i jest środkiem wysokiej lekarskiej wartośoi i doskonałego składu.

Profesor Dr. H. E. Roscoe w Manchester.
Używaną została z świetnym wynikiem. UToda przeczyszcza bez dole­

gliwości nawet w małych dawkach, szybciej niź Inne wody tego rodzaju. 
Lwów, w marcu 1860 r. --------J—JWSS'---------------Dyrektor szpitala ___ __

Dr. Głowacki.
Dr. Oskar Widmom; prymaryusz

Pominąwszy to , że woda gorzka Victoria wskutek największej obfitości magnezji zaj-!* run A me/łsniT <Jnr7.V5nmi na ałalu« 1~ A.:. £ J.   ___ ■mnje pierwszy rząd między wszystkiemi wodami gorzkiemi na stałym lądzie, jest ona szczególnie 
wskutek doskonałego chemicznego zestawienia najlepszym środkiem przeciw atonii, ociężałości żołądka 
i kanału kiszkowego, zatkaniu stolca wskutek siedzącego sposobu życia itp. j

W Krakowie w najświeższim napełnieniu do nabycia u pp. W. Goldwassera, J. We;
J. Trauozyńskiego apt., J. Janigi, A. Hawołki, A. Siedleckiego apt., K. Wiszniewskiego apt., S. Hei- 
denfelda i we wszystkich znanych aptekach i sk.adaoh na prowincji. (937-5-12)

Ossoliński. Wiadomości histor. kryt. 4 tomy, 
13 złr. zniżone na 6 złr.

Maciejowski. Zasady prawa rzymskiego 2 t., 
6 złr. zniżone na złr. 2 51.

J f i t I I e r .  O umiejętności języka 2 tomy (wyczer­
pane) 9 złr. zniżone na 4 iłr.

Lewes. Fizjologia życia codziennego 2 t. (wy 
czerpane) 3 złr. zniżone na 2 złr. 

Rastawleckl. Słownik malarzy polskich 3 t.
ze stslorytami 21 złr. zniżone na 7 złr. 

Wnndt. O duszy lndzkiej i zwierzęcej 2 tomy, 
9 złr. zniżone na 2 złr.

S z u j s k i .  Literatura świata niechiześciańskiego
3 zb. zniżone na złr. 1-20.

Lepkowskl. Sztuka, jej dzieje, 104 drzeworyt
4 złr. zniżone na tir. 1'40.

Lelewel. Dzieje powszechne 5 tomów 6 złr.
zniżone na 2 złr.

Lelewel. Panowanie Staniał. Augusta złr. 1-50 
zniżone na 90 ent.

Wiszniewski. Podróż do Włoch 2 tomy, 5 złr.
zniżone na 2 złr.

Paprocki. Herbarz 15 złr. zniżone na 6 złr. 
Mttgge. Afraja, romans 2 torsy, złr. 2-50 zni­

żone na zb. 1-20.
Bartoszewicz. Kościoły warszawskie (ze stalo- 

rytami) 9 złr. zniżone na złr. 2‘50. 
Schmidt. Dzieje Polski XVIII w. 3 tomy, 6 zb.

zniżone na 2 zb.
Fol. Obrazy z życia i natury 2 tomy, 4 złr. zni­

żone na złr. 1-20,
Mttller. Świat roślinny 2 tomy, 400 drzewory­

tów, 4 złr. zniżone na złr. 1’20. 
Baszczyński. Ameryka i Europa 5 złr. zniżo­

ne na złr. 1'40.
Hofman. Nowoczesna chemia zb. 3-50 zniż. 1 złr. 
Libelt. Pisma krytyczne 2 t., 6 złr. zniż. zb. l'i'0. 
Kraszewski. Bezimienna 2 1. złr. 6'40 zniż. 3 złr. 
Tatomir. Geografia i statystyka dawnej Polski 

3 złr. zniż. 80 ent.
SEacbarlasiewica. Marek Poraj pow. histor.

złr. 2-40 zniżone na 80 ent.
Wierzbicki. Geometry* wykreślna 2 t., 4 zb.

zniżone na 2 złr.
Historya żon 2 tomy, 2 złr. zniżone na 1 zir.

Katalog dzieł znajdujących się jeszcze na skła­
dzie rozsyła się bezpłatnie. (891-4-6)
Adraa: K. Bartoszewicz, Kraków, Rysek 18.

Podpisany zakład artystyczny poleca na 
majowe nabożeństwo (1033 2-3)

statuy N. F. Maryl
z masy kamiennej i cementowej, pięknie m&~ 
owane, w rozmaitej wielitoś.i. Na żądanie 

przesyła cenniki gotowych statuy.
H e lH d r@  Kunstanstalt, 

Wlen, Stef&usplatz Nr. 7
ia lursterzbisetoflichen Palais,

Posady nądcy lifitago majątka!
łoszukuje podpisany Administrator 
dóbr JW go hrabiego Siemieńskiego 
w Pawłosiowie koło Jarosławia dla 
człowieka wykształconego wieku lat 
27, (Pokka) który od 10 lat w za 
wodzie gospodarskim prasuje, z tych 
dwa lata jako pomocnik przy adm i­
nistracji Paw katowskiej i ję  sykiem 
niemieckim włada. — Tenże zo&tąje 
niniejszym dla jego zdatnośei zaw o­
dowej, pilności, energii, ru ty n y  w in­
gresach, nieskazitelnej rzetelności i 
prawego ch a rak te ru  każdemu jak naj­
lepiej pclacoay. Posadę może przy­
jąć od 1 lipca 1879 r. (1037-2 3)

Frommael.

W e  W z d o w l e
w oborze W. Teofila Ostaszewskiego 
są zaraz do użytku czer­
wono i czarno srokate, czystej krwi, 
rasy Bern i holenderskiej — także 
d w a  O g ie r fe l 2 -letnie po ory­
ginalnych Z m u d & e l l  do sprzeda­
nia. Wiadomość listownie franco per 
R z e s z ó w .  (1002-2-3)

Bez żadnych służebności.
M aJąt©lŁ S ie n ts M  zawierający 
przestrzeni włók 27, położony w naj­
lepszej glebie ziemi Proszowskiej, 
przy samej cukrowni Szreniawa, z 
inwentarzem żywym i martwym d o- 
b o r o w y m ,  jest z wolnej ręki do 
sprzedania. — Bliższa wiadomość u 
Mojżesza Friednera w K r a k o w i e ,  
ulica Ś. Józefa L. 275. (775-5-6)

JJK3K S£ 3E IBS I E  1S  RE

I Dr. Ed. ta e l Wiednia
a m “J

w jak od wiek lat tak i tej pory letniej ”  
ą ordynować jako lekar? kąpielo- w
A w y w C I e i ł i i c a c I a - T f f e e B y i a l e .  H 

S  (361-2-3) M
as as ss s is  ss ss as as sas as as as

H i a c h ę  jakoteż p a p ę
I fić r llA e ls ii do pokrycia dachów, oraz 

róinsgo rodzaju, parą suszo-

U W o l a n t
lekki, używany, Jest do sprzedania  
u lakiernika J. KAUSCHA na  
Ii-lcparzu pod Ł. 181* (778-7-9)

Dr.Włodzimierz Skowroński
a k n s z e r ,  l e k a r z  d z i e c i  1 k o b t ó t ,

o a t a d l  w  f e r a o w l e ,  mieszka
przy ulicy O g r o d n i c z e j  pod Nr. 
281 na dole. (1048-3-10)

Z dnisss lym kwietnia b. r. została otwartą 
przy ulicy Sz e ws ki e j

cukiernia
zaopatrzona w wielki wybór ciast i cukrów 
na sposób zagraniczny, oraz przyjmuje się 
wszelkie obstalnnki na nadchodzące święta, 
które fe§dą wykonywane s?ybko i po cenach 
najnmiarkowań szych, Polecając się łaskawym 
względom Szanownej Publiczności, zostaję 
z Bzscuakiem A «

Kraków d. 27 marca 1879. (831-5-5)

Agronom
s kilkcleirJą praktyką gospodarczą, % naj- 
lepszeisi r-ofc»»ńu, po-zakuje posady na 
ordyn&cyą od 1 Ltpea 1879 r. Bliższa wia- 
domofć w fciór.e Towarzystwa rolniczego 

Krakowie .  (1043 2-3)

P i i i l e s z k a i i l e
stosowne bardzo na porę letn ią , do 
wynajęcia od 1 mąj?,. W i e l o p o l e  
Nr. 86 przy u lń y  S t a r o w i ś l n e j ,  

(1032-2-3)

SIS)

Ważne dla Meląoyofe!

.oao drzewa, sprzedaje po umiarkowanych
enac'cenach fabryoz. z ułożeniem lub bez tegoż. 

748 10-19) M a u ry c y  L angroo fe  w Krakowie.

Spspy&Ssy lekars
_  r. M r l e s s

slfia ®h©ffóh w lsisćw  8 skórnych* iako- 
. . • -  liwieni#.to: wypadanie włosów, wyłysienie, wczesne osiwienia, 

łupież, węgry, liszaje, wrzody, brodawki, piegi, pla- 
............................  ‘ '  stłnszozenia,my wątrobiane i brzemienne, wypryski, i 

wyrzuty świędząoe i wszelkie mne. (787-9-20)
F fifan a - HTh1. * 3  w W f i s d n i n .

Plac pod budowę
z wyciągniętemi fuadamentami pod 
lo  piętrową kamienicę, jest do sprze­
dania. Wiadomość u właściciela pod 
Sfr. 76 prsy ulicy W o 1 s k i e j.

(1049-2-3)

K r ó l i k i  b a r a n y
l u p i n s  f l i e l t e r a

(wyszczególnione medalom na wystawie lwow­
skiej) są do nabycta w majątku Księcia Jo- 
rzego Czartoryskiego samce i matki na roz-
płódek po 6 do 10 ?łr. sa sztukę, opasowe

' ikę.na kuchnią od 40 do 50 ct. za eztuli 
Łaskawe ssmówietóa u p. M l e l ś i e -  
M e g ®  w  W f ę i o w n l e y

(1026 3-3)

Zopełnie nlepnnlak mpżjtowy
i płaszcze deszczowe z kapturami Oft Wlo- 
*!tf z najlepszej styryjskiej wiosennej ma- 
teryi pakłakowej z wełny owczej, w kolorze 
jrunatnym, szarym lub czarnym, prawdzi­

wie farbowanym.
Płaszcz podróżny z kapturem . złr. 7*—• 

lub myśliwski „ 10‘50
Hężykow lub paltot.....................„12—16
Piękne kurtki lub styryjskie jupki „10—16 
Dmsskle paltoty lab pł&szoze cesarskie 

najmodn. krój, bardzo gust. złr. 10—20 /
Ileprzeraskalne kapelusze styryjskie

dla mężozjz i  1 kobiet z delikat. i mięk. 
pakłaku, uznane jako najlep. i najprakt.
nakrycie głowy . . . ."złr. 2-50—4 
Wszelkie gatunki modnych materyj na 

ubrania z najczystszej styryjskiej wełny ow­
czej, zupełnie nieprzemakalnej, dostarcza na 
metry lub w dowolnych gotowych sukniach 
najtaniej za zaliczką pocztową. (938-6-8)

i a n  handel sukna
w Gar®©® (w Styryi).

PARYSKIE 1 WIEDEŃSKIE MBM.E
bardzo gustowne, trwałe i tanie.

t f f .  © .  &  £ i .  F r a n k i
STOLARZE I TAPICEROWIE, (805-10-)

_____ firma założona 1835 r., odznaczona medalami,
W ie d n iu ,  O b e te  Demsustoreis®® Mr, 0fl.

neben dem Schollerhofe.
Album mebli (wspaniałe wydanie) z objaśniającym cennikiem za zastawem 2 złr.

Odpowiedzialny rządca Dra karm /efee/ Łakodński,
9R


